
\ 

Cena nu:neru zł. 3 PROL"l91' A RrfJS?.E WSZT~KlCB K.R..41011' t,:~<;ZCIE SlJ 1 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
--------------------------------------------------....... ----------------------------------------------------------------------ROK Ili (VI) CZWARTEK 27 LIPCA 1950 ROKU. Nr 204 

JEDllOSĆ-WSZYSTKICH Sil POKOJU 
zadecyduje 
Przemówienie sekretarza 

o zwycięstwie Obozu postępu 
KC PZPR tow. Ochaba na wielkiej manifestacji ludności Berlina 

BERLIN (PAP) - Jak już poda­
waliśmy, w związku z zakończe­
niem III zjazdu SED odbyło się w 
Berlinie wielkie publiczne zebra· 
nie z udziałem niezliczonych tłumów 
mieszkańców Berlina. 
Członek Komitetu Centralnęgo 

Komunistycznej Partii Chin, Wang· 
Siao-hsiang, pozdrowił uczestników 
v1iecu w imieniu partii komunisty­
rznej I narodu chińskiego, podkre­
ślając, że naród chiitski z żywym za 
interesowaniem śledzi rozwój N1e­
mleckiej Republiki Demokratyl'Z· 
nej. Stworzenie Chińskiej Republl· 
ki Ludowej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej - powiedział mów 
ca - ułatwiło stworzenie nowych 
przyjaznych więzów między obu 
krajami. Nastąpi teraz szybki roz­
wój współpracy gospodarczej i sto­
sunków handlowych. Oba kraje 'l'ią 
że wspólna walka o sprawę pokoju 
i demokracji światowej. Wystąpie· 
nie swoje Wang-Siao-hsiang zakoń­
czył okrzykiem na cześć Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej oraz 
pokoju i demokracji światowej. 
Następnie zabrał głos delegat Pol 

ski, sekretarz KC Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej tow. Ed· 
ward Ochab. 

hasło polskiej szlachty i polskiej Mylą się pozbawieni honoru I ro­
burżuazji, że „jak świat światem. wmu gangsterzy amerykańscy, że 
Niemiec nie będzie Polakowi bra- barbarzyńskie masakrowanie tv'!ie­
tem", hasło, które, usiłowano wpo- cy kobiet i dzieci koreańskich m:>· 
ić narodowi polskiemu. Polska kła.- że skłonić do kapitulacji walczace 
sa robotnicza odrzuca to hasło na o wolność narody Azji i Europy 
ten sam śmietnik historii, na kłt'1- Rozwój wydarzeń dowodzi, ze 1t11łew 
rym znaleźli się polscy faszyści i i oburzenie narodu sprawia, iż ao­
szowinlści, reakcjoniśei i wyzysklwa glosascy epigoni hitleryzmu skoń­
cze oraz cała Ich ideologia. Polscy czą w taki sam sromotny sposób. 
robotnicy widzą w niemieckich Pl'O jak faszyści spod maku swastyki. 
letariuszach swych braci klasowych, Niechaj gangsterzy amerykańscy 
a w Niemieckiej Republice Demo- i ich pachołkowie wiedzą, że nie ma 
kra.tycznej witają państwo nowe.go siły, która by mogła podważYć isł· 
typu, państwo otwierające nową e· nie.tącą i ustalon:t granicę na Odrze 
pokę w dziejach Niemiec, państlM i Nysie. Granica ta stanowi podsta­
antyfaszystowskie i antyimperfn1l- wę trwałej współprac:v Polski ludo­
styczne, które podobnie jak Pofęka wo-demokratycznej i Niemie>ckiej 
Ludowa. w oparciu o potężny Zwią.- Republiki Demokratycznej. 
zek Radziecki, wkroczyło zdccydo· Słowa te setki tysięcy uczestnl­
wanie na drogę pokotu i przyjaźni ków manifestacji przyjeły entuzja-
między narodami. i;tycznymi owacjami. 
Następnie mówca wspomina o da Przyjaźń i pomoc Związku R!'· 

remnych usiłowaniach lokajów tm- dzieckiego - mówił w dalszym cią 
oerializmu w rodzaju Mikołajczy- gu polski mówca - jest źródłem na 
ków i Adenauerów, których zada- szych sukcesó-w. Robotnicy polscy 
niem jest szykowanie gruntu dla z radością patrzą na. powstanie pier 
nowych prowokacji wojennych. Wi wszego w historii, prawdziwie demo 
dok dywizji amerykaiiskich, któl'e kr11otycznego i pokojowego państwa 

w Korei uciekają w rekordowvm niemieckiego, które jest nie tylko 
tempie - powiedział tow. Ochab - nie I naszym sąsiadem, lecz również oa­
jesł dobrą reklamą dla Jmperłalłsty Iszym faktycznym sojusznikiem i 
cznych businessmanów i poszukiwa- przyjacielem. 
czy mięsa armatniego. Podkreślając, że zjednoczenie Przemówienie 

tow. Edwarda Ochaba 
Trzeci zjazd Niemieckiej Soc1ali- PokóJ. łbudowa nowego życia 

stycznej Partii Jedności wzmacnia 
ducha ofensywnego i wzbogaca naj } d • • k• 
lepsze tradycje niemieckiej klasy ro ce em naro u n1em1ec 1ego 
botniczej. Tak niewątpliwie odczu- v-11···011_1 Ili z1-azdu .:Ea 
wają to miliony ludzi pracy Polski. ._ .., ~ 
Czechosłowacji, Węgier, Rumunii, BERLIN (PAP). - Jak już dono-
Bułgarii, Albanii - w których imi.e siliśmy, w poniedziałek po południu 
niu witam Was jak najserdeczniej. ukońc:zyły się obrady III zjazdu 

Nie zapominamy o zbrodniach fa Niemieckiej Socjalistycmej Partii 
1zystów hitlerowskich. lecz znaIUY Jedności 
ich źródła. Wiemy, kto jest napraw I Na posiedzeniu poniedziałkowym 
dę winnym. I dlatego obce nam iest uchwalono jednogłośnie rezolucję w 

TrOjkąt ostatniej nadziei 

spra~e zadań SED w o~cnej sytu­
acji. Rezolucja rz;atwierdza program 
polityki partu w walce o pokój i je­
dność Niemiec. 

Delegaci uchwalili Jednomyślnie 
nowy statut partii, kt6ry ma istotne 
znaczenie dla przekształcenia SED 
w partię nowego typu. 

Ponadto jednomyślnie za.twierdzo 
no 5-letni Plan rozwoju gospodal'ki 
narodowe! NRD. 

Ofensywa Koreańskiej Armii Lu- cych żołnierzy Mac Arthura. Ludno- Zjazd uchwal.il również tekst ma 
dowej przeciwko imperialistycznemu ści cywilnej nie wolno opuszczać do· nifestu do narodu niemieckiego. 
agresorowi amerykańskiemu przynio mów, z wyjątkiem dwóch godzin Nowa wojna imperialistyczna -
sła nowe, wielkie sukcesy. Całe wy- dziennie. Wszystkie szkoły i sklepy ~ytamy m .. in. w m~ntfe~cie -: pm~ 
brzeże ·zachodnie zostało oswobodzn· zamknięte, roboty polne przerwan~. mosłaby Niemcom Jedynie śrmerć 1 

ne z napastniczych wojsk Mac Arth11 Agresorzy boją się ludności korcań· zagładę. Celem narodu niemieckiego 
ra i przednie oddziały koreańskfo skiej. A~eso~zy boi11 się. bo cała Ko I jest pokój i budowa nowego żYcia. 
.znajdują się już w odległości nieca- rea skupiona 1e~t dokoła legalnego rzą 0 pokój należY jednak walczyć. Po-
łych 30 km na północ od Sunchon - du. lud!>wego Kim Ir Sena; agresorzy • . . . 
portu, położonego na południowym bo1ą się. bo widzą, z iakim utęskn.ie- kojo nalezy bromc. Na czele potęż­
wybrzeżu Korei. niem oczekują Koreańczycy oddzfa- nego obozu walczącego o pok6j słoi 

Manewr oskrzydlający wojsk pół- łów Ludowej Armii Wyzwoleńczej. naród radziecki. Obowiązkiem Niem 
nocno - koreańskich - donosi kores . Sytu~~ polity~ą chara!tter3:zu- ców Jesł uczestntczyć w walce 0 po-
pondent Reutera - posuwając~ch Je rówmez stanow1Sko wasah, ktorzy • • • . 
się wzdłuż południowo • zachodnich usłużnie potakuj11 swemu dolarowe- koj, wytęzyc wszystkie siły celem 
równin Korei, poważnie zagraża głów mu mocodawcy, ale nie kwapią się 7. utrwalenia pokoju w Europie. W ten 
nemu amerykańskiemu obszal'owi O• udzieleniem mu jakiejkolwiek porno- sposób wYmażemy naszą. historyczną 
brony. Obserwatorzy wyrażają pog!ąd, cy 

Niemiec pod kierownictwem klasy 
robotniczej niewątpliwie nastapi 
mówca zakończył swoje przemówie 
nie okrzykiem na cześć przyjaźni 
polskich i niemieckich mas pracu -
jącycb, na cześć solidarności b1>Jo­
wej sił poko.jow;vcb narodu nlemicc 
kiego z narodami Związku Radzier 
kiego i krajów demokrac.ji ludowej. 

Po Edwardzie Ochabie przemó­
wił sekretarz generalny Komunisty­
cznej Partii Włoch -Palmiro 'f<1-
gliatti. Togliatti. podkreślił. ie IU 
zjazd SED stanowi wielki wklad 
czołowego oddziału niemieckiej kh1 
sy robotniczej w walkę o stworze­
nie jednolitych, niepodległych. miłu 
jących pokój i demokratvczn:vch 
Niemiec. 

Na wiecu wystąpi! również se­
kretarz generalny Komunistycznej 
Partii Anglii, Harry Pollitt i sekre 
tara Komunistycznej Partii Francji, 
Jean Duclos. Obai mówcv stwierdzi 
li. że masy pracu.jące Anglii i Frąn 
cji nigdy nie będą walrzyć po stro 
nie imperiallstów przeciwko Związ 
kowi Rad~eckiemu i krajom demo­
~racJi ludowej. 

.„ ... ,. 

Z"7ycięska ofensy"7a 
wojsk Ludowej Korei 

Wyzwolenie szeregu dalszych miast 
LONDYN (PAP), - Korespondent 

agencji Reutera przy sdabie Mac 
Arthura donosi, że wojska północ­
no - koreańskie na zachodnim od· 
cinku frontu posuwają się szybko 
naprzód i za.jęły szereg mlejsoowo­
ścl, m. in. miasta Haenam i Kurye. 

Z Kurye oddziały wojsk północno 
-koreańskich skręciły na wschód w 
kierunku Sunczon. 

Na froncie centralnym wojska pół 
nocno - koreańskie zajęły miasto 
Poun. 

ROZKAZ DZIENNY GENERAŁA 
KIM IR SENA 

mii Ludowej rz; okazji wspaniałego 
rzwycięstwa pod Taidżonem. 

WSPOLNE OSWIADCZENIE KO· 
RESPONDENTOW ZAGRANICZ· 

NYCH W KOREI 
PEKIN (PAP). - Jak donosi agen 

cja Nowych Chin , korespondenci rza 
graniczni „Humanite" (Francja), 
„Daily Worker" (Anglia) i „'Dżennin 

dżibao" (Chiny), :Możyli wspólne o­
świadczenie, w którym wyrażają naj 
energiczniejsrzy protest przeciwko 
b'ombardowaniu , dokonywanemu 
przez Amerykanów w Korei. 

Na zakończenie zabrał głos WU­
belm Pieck, podkreślając, że w obli­
czu interwencji amerykańskie; w 
Korei, !Il zjazd SED powziął decy­
zję jeszcze bardziej zdecydow!mej 
walki o pokój. Jak najbardzle1 po 
ważnym niebezpieczeństwem dla po 
koju jest obecność wojsk amery· 
kańskich, a także amerykańskich 
czołgów, samolotów i innej broni w 
samym środku Europy - w Zachod 
nich Niemczech i w zachodnim Ber 
linie. Ludność Zachodnich Niemlł"c 
iąda aby Amerykanie nlezwklcznłe 
ustąpili z Zaehodnich Niemiec, "k 
jak naród koreański ząda aby Ame 
rykanie poszli sobie z Korei. Prote . PEKIN. (PAP). - Jak donosi ra­
stuję kategory<'znie w imit•niu wsz;v d10 PhenJan, generał ~ !T Sen, 
stkich obecnych -oświadczył Pieck I d~wódca naczelny. koreanskieJ Ar· 
przeciwko pozostawaniu wojsk 11trie m1i Ludowej ogłos.ił rozkaz dzienny, 
r:vl{ańskicb w zachodnim Berlinił" w którym gratuluJe formacjom Ar-

Uroczysta akademia 
w Tiranie z okaził 
Tygodnia Przyjaźni 

Oo wspólnej akcji w obronie pokoju Albańsko-Polskiei 
TIRANA (PAP). - Uroczysta ak.1 

nawołuje odezwa MOD wszystkich dziennikarzy świata demia w T iranie zainaugurowała Ty 
dzień Pmyjaźni Albańsko - P olskiej. 

dzy narodowej Organizacji Dziennika· Na akademię prrzybyl m. in. pre-PRAGA (PAP). - Sekretarz gene­
ralny Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy - Hronek ogłosił ode­
zwę MOD do wszystkich uczciwych 
dziennikarzy świata. 

Odezwa głosi ro. in.: 

rzWzywamy dziennikarzy, którzy po I ~er rządu albańskiego Enver Ho­
zostają wciąż jeszcze w szeregach nie> dża.. 
zdecydowanych, by przyłączyli się Referat poświęcony 6 roetznicy 
do. na~ w obroni~ pokoju. ~zywamy Manifestu PKWN i przyjaźni alba !\ 
d~ienmkarzy, ktorzy pracu1ą jeszc7 e sk - polskiej wygłosił albański wi-

Dziesiątki tysięcy uczciwych dzien. dla monopoli prasowych, przygolowu 0 
. • . i 

nikarzy, członków MOD, którzy słu- jąr.ych wojnę. by zbadali własne su- cemuuster spraw zagranicznych -
źą z oddaniem i bez kompromisu spra mienie l by zrozumieli, że również Michał Priftl. 
wie pokoju, podpisało już Apel •Sztok oni za pomo1:3 swych piór l mózgów Długotrwałymi oklaskami nagro­
holmskL MOD wezwała jednak rów- torują dro!Ję do straszliwej rzeil i dzono w częśe>i artystycznej występy 
nież w interesie pokoju, by Apel I rlerpień niewinnych ludzi. Spocr,ywa 
Sztokholmski podpisały także te or- na nich bardzo ciężka odpowiedział- artystów polskich - Hess-Bukow• 
!lanizacje, które wycofały się z Mię· ność. skiej, Adamczewskiego i Otoczko. że ten nowy obszar obrony zamknięty :.sunday Chronicle" i „Combat" winę i zapewnimy Europie pokój. W 

jest trójką.tern, który ·biegnie od por przypuszczają, że Londyn najwyżej walce tej musi brać ndzjał cały na· 
tu Fusan do Tejdżu. a stamtąd do Po wyśle „symboliczne siły" w liczbie 3 ród niemiecki. Jak długo jednak r:'-letn1· Pia n o·ośpodarczy NRD 
hang na wYbrzeżu wschodnim. Ten tys. żołni~r~Y· ~e J!rancji nawet Niemcy są rozbite, lak długo część 'J ~ 

=~:~::1uti:, z;~:?:iic:u:::::~~ :ni!~ r:z~:s~;;j~~]en:f~.0p:j~~~i;.~y~a~~~ narodu nierneeckiego ma być armią I walk.I o poko1·owe 1~emcy 
rykańS<lY kontrolowali za pośrednie- „ubolewanie", że stan francuskich kolonialną. imperializmu, tak długo p a nem . I~ 
twem swej kukły, Li Syn Mana, za- sił zbrojnych nie pozwala na wysła- Niemcy będą ogniskiem niepokoju w ~ 
nim zdecydowali się na zbrojną na- nie wojsk lądowych na Koreę. Europie 

::t~1~: ~:::=k~~~~ra:::j7:ą.i ~~ je:ore::r z~ii:I!~z~św.!~:~~~d:i~ć k~1 Cent~Jnym zagadnieniem pracy Referat wicepremiera Waltera Ulbricllta wygłoszony na Ili Kongresie SED 
bronny - to tróJkąt ostatniej na- apel Trygve Lie w sprawie dostar- SED Jest zjednoczenie Niemiec na za BERLIN (PAP). _ Jak już donosili-, rztczywistości osiągnięto 103,l proc., nia Walter Ulb richt podk1eślił . że 
dzi.:i utrzymania Pf2YCZÓłka na Ko- czi;nia .wojsk na Kor~ę. Egipt .P~ sadach dem&kratyczn:rch. W dążeniu śmy, w trzecim dniu Kongresu Nie· w porównaniu z rokiem 1936. przyjazne stosunki między Zwią.z• 

!~\c:,rzez imperialistów ame'rykań· ~:!~~~~!~c~:.ą ko~~fk~i~ k!.~~~=~r~~ do tego SED wsp6łpracuje w ra- mieckiej Socjalistyczne) Partii Jedno Mówra przedstawił następnie wy- kiem Radzieckim a Niemiecką Repu-
Podobnie Iran. Rządy Unii Południo- mach bloku antyfaszystowsko _ de· ści wicepremier Walter lbricbt wy- I niki Planu 2-le tniego na rozmaitych bliką. Demokratyczną stworzyły pi-ze 

Ac~!:!:1~:1~ ~1:::Sonż:llL2Dpra~a c:!t!:ry! wo • AfrykańskieJ·, Brazylii i Yeme- mokratycznego 1 w ramach Frontu głosił przemówienie poświęcone odcinkach życia gospodarczego, po słanki, dzięki którym możliwy jest 
5-letniemu planowi gospodarczemu rzym zakomunikował, że dzięki wy· szybki rozw61 republiki. Znalazło to 

kańska podniosła znów głqśny la- nu w ogó.le. 'Xlie od~wiedziały na co Narodowego Niemiec Demokr~tycz· NRD oraz perspektywom niemieckie f konaniu Planu 2-letniego, możliw<! bę m. In. wyraz w fakcie, że zobowiąza-
ment. - „TO NAJBARDZIEJ UPO- raz bardz1e1 rozpaczlnvy apel. Nawet n eh . d kl d j d d . . d . łó . nia rrparacyjne Ni"emi'ecklej Re bli 
KARZAJĄCA I NAJBARDZIEJ KU reakcja japońska bardzo ochłodła w Y z wszystkimi siłami demokra· qospo ar nara owe. ne po wyzszeme przy zia w mię· pu -
SZTOWNA PORAżKA STANóW zapałach i zaczyna mówić 0 

koniecz· cjj i pokoju. Plan 5-letnl - zaznaczył mówra - sa I tłuszczów oraz podwyższetlle kl Demokratycznej zostały obnizone 
jest wielkim planem wałki o utwo· płac. Od dnia 1 września 1950 r. o- o 50 proc. 

ZJEDNOCZONYCH W KOREI" - ności większej ostrożności w tym kon Manifest kończy się apelem 0 kon r.:enie pokojowych, postępowych Nie gólna podwyżka płac wyniesie a do 
pisze korespondent „New York H&- flikcie. t 0 . alki ob . k . . p d b Pl 15 Ulb 1 h .ł Mówca przeszedł z kolei do zadań 
rald Tribune", Bigart. N" d . • . , . kł • . ynu wame w w rome po OJU. uuec. o stawą o ecnego anu proc. r c t wyrazi następnie rolnictwa. Zaznaczył on, że punktem 

. k. 1~ 21!wmY tsięfi wikręc .wsciek osjci, o dalsze zb1·eranle pod'Pisów pod A- 5-letniego jest Plan 2-letni. Plan ten podziękowanie przodownikom pracy 
- „Może być mowa - sekunduje Ja 1e3 rue po ra 1 u yc rea cy na z stał wykona w ciągu półtora ro· e 0. 1 ości d wnikom a wyjścia jest dążenie do zaopatrzenia 

mu angielski kolega z „Daily Mail" prasa amerykańska. „Chicago Tri- pelem Sztokholmskim, o przygoto- kc Pła 2 1 
ntyl .d ał z' e w a w szcz g n przo 0 pr ludności w jak największym stop.riiu 

- o możliwości utrzymania na b " · W t d · • I u. n • e n przewi yw ' cy spośród młodzieży za ofiarną pra- z własnej produkc ji rolnej. 
une np. pi~ze: " Y zien po ape- wanfe się do Il Swiatowego Kongre roku 1950 produkcja wzrośnie do po· cę nad wykonaniem Planu 2-letniego. R. 1· p „ l 

wschodnim wybrzeżu portów .l<,usan lu Trygve Lie nadeszło 8 czy 9 odpo Ob ń 6 k . . . ea 1zacja lanu 5-letniego je.s t ~c 
i Pohang, ale nieprzyjaciel atakuje wiedzi od 52 państw, które poparły su ro c w Po OJU. z10mu 81 proc. produkcJl z 1936 r. W W Interesie trwałej współpracy i śle związana z rozwojem handlu za-
w takim tempie, a wojska amerykań woj~ p. Trumana i wszystkie odpo- udziału we wzajemnej pomocy Zwłąz granicznego. Niemiecka Republika 
skłe Sił rozrzucone na tak szerokim wiedzl odmowne •.• " K I h , • d • ku Radzieckiego 1 krnJ6w demokracji Demokratyczna rozwija pomyślnie 
froncie, że nie bardzo widać, jak hę· Cóż bowiem dano do dyspozycji Jm 0 C OZDJCY ra ZJeccy ludowej - powiedział Ulbricht - U· swe stosunki handlowe ze Zwla1 łl iem 
dit mogły ufortyfikować tę pozycję perialistów amerykańskich w tej cięż ważamy za pożądane, aby rząd Nie- Radzieckim i krajami demokra~jl ·1u-
przed pojawieniem się Koreańczy:- kiej godzinie? Oferty wykolejeńców przedferminOWO wykonali plan dostaw zbóż mieckiel Republiki Demokratycznej doweJ. 
ków. „Times" stwierdza, że „nie emigracyjnych wolnej Europy. któ- zwrócił się do rzqdów, należących do O I I • db d I NRD 
można wręcz dostatecznie podkreślić rzy zgłaszają się do wojska Mac Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar-1 ~ ą~ ęCJa w 0 u. ow ~ -
powagi sytuacji". . Arthura, ambulans szwedzki, belgij- MOSKWA (PAP) - Kampania nu dostaw zbożowych przez liczne czej, z prośbą 0 przyjęcie w skład pow1edz1~ł w z~konczemu swe~o 

Tak przedstawia się sytuacja woj skie samoloty tran.sportowe dla ob- żniwna w południowych okręgach kołchozy i sowchozy. W licznych kol tej rady. Pomoże nam to wzmocnić przemówienia Ulbn cht - sprawłaJą, 
akowa. A polityczna? sługi linii USA - Korea i niewiele ZSRR dobiega już końca. chozach rozpoczęto już wydawanie niemiecką gospodarkę pokojową dla ze stosunek sił w Niemczech zaczyna 

d Wl·ęceJ·. dobra całego narodu. się przechylać na stronę Frontu Na-
Tę najlepiej charakteryzują ra- Meldunki napływające z republik l'aliczek w naturze na poczet dntó rodowego 1 sił pokojowych, Plan 5_ 

końskie zarządzenia Mac Arthura w Potężny front obrońców pokoju, środkowo - azjatyckich, z Ażerbej- wek obrachunkowych. W kołchozach Omawiając zadania Planu 5-letnie- le tni jeszcze bardziej przyśpieszy ten 
c;dniesieniu do ludności cywilnej tere wolności i prawa ludów do samo- dżanu, Gruzji, Ormiańskiej SRR i obwodu krasnodarskiego wysokość go, Ulbricht zakomunikował, że pro- rozwój I stan1e się potężną. bronią. w 
nów jeszcze okupowanych przez woj- określenia coraz bardziej ogranicza dukcja przemysłowa w 1955 roku o- walce 0 jedność Niemiec. Walce te} 
ska amerykańskie. Na tej ludności 

1
„t„liil(atv obronne" itnnerialist.ów. północnego Kaukazu donoszą o za.liczek wynosi około 1.000 kg. zbo s:ąąnie 190 proc. poziomu z r. 1936. przewodzić musi Niemiecka Socjali· 

wyładowu.ie sie wścieklość uciekają doar) nrzedterminowll'm w:vkonaniu pia- ża. na każdą rodzine kołchozowa. W dakxPi C7.eści swego przemówie stvczna Partia Jptlnnki. 
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ZDEM ASKOWA I D 'JCY 27 niewinnych Murzynów w obliczu śmierci 
SFMD wzywa młodzież .do masowych protestów 

W zwi11-2ku z amerykań&klł inter· 
wenoj• w Korei i z coraz częstszy­
mi prowokacjami imperialistów, 
zmierz11jących do rozpętania wojny 
światowej, agenci kliki Tito we Fran 
cji wzmagaji swoją di:iałalność. A­
gre orzy i ich sługusy śpie3Zfł się 
ió'l'tczkowo. Nie cofa.j4 się przed 
żadnymi machinacjami ani przed żn 
dnym kłamstwem. W tych dniach na 
przykład centralny organ prawico­
wych socjalistów francuskich, l'YW&· 
lizujQc ze sprzedajną prasą Berlina 
zachodniego i ultrareakcyjnym t'.zien 
nikiem sztokholmskim „Svenska Dag 
blndet", usiłuje odwrócić uwagę od 
bezczelnej agresji USA w Korei, pu 
blikując najbardziej fantastyczne wy 
mysły na temat rzekomo grożącego 
Jug-osławii niebezpieczeństwa wojny. 
Wiadomo jednak powszechnie, że 
właśnie w Jugosła,vii odbywa się za­
krojona na szeroką skalę mobilizacja 
wojskowa. Nader znamienne jest, że 
Dean Acheson, jeden z głównych wi 
nowajc6w przelewu krwi w Korei, 
usiłował na konferencji prasowej, 
odbytej dnia 12 lipca powtórzyć te 
bezczelne łgarstwa wysługu · · cych 
mu się dziennikarzy, których sam 
inspiruje. 

Sfery rządz:ice · Francją. przy bez· 
pośrednim poparciu prawic-0wych so­
cjalistów wzmagają faszyzacjQ kra­
ju, aby przygotować do wojny zaple 
cze, a jednocześnie usiłują prze­
kształcić Paryż w przytułek dla za­
granicznych faszystów wszelkiej ma· 
ści, poczynając od andersowskicb 
bandyt6w, a kończąc na titowcach. 
Minister spraw wewnętrznych 
Queuille, ten sam, który podpisllł 
pakt atlantycki, który otwarcie pro 
paguje wojn~ prewencyjną przeciwko 
Związkowi Rad):ieckiemu i krajom de 
mokracji ludowej, Queuille, który 
stał 'na czele xządu, kiedy masnkro 
wano walczących o chleb górników, 
przejawia obecnie wyjątkow1r troskę 
o agentów i szp-iegów, których bel· 
gradzka klika utl'Zymuje we Fran­
cji. 

Darenmy trud! Nie ulega najmniej 
szej watpliwości, że nowa kampania 
kliki Tito, zmierzająca do rozbicia 
jedności ruchu robotniczego i szero· 
kiego ruchu bojowników o pokój, tak 
jak i dotąd skazana jest na klęskę. 

Francuscy obrońcy pokoju dowie· 
dzieli się z oburzeniem, że titowcy 
wypowiedzieli się za użyciem bomby 
atomowej, że zabronili przeprowadze 
nia w Jugosławii kampanii zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm· 
skim, że agenci ich sabotują tę kanl 
pi1nię za granicą. Demokratyczna o· 
pinia publiczna we Francji była o· 
burzona wywiadem, jakiego udzielił 
Tito dnia 25 maja br. W wywiadzie 
tyn1 Tito oświadczył, że należy od­
łożyć na czas nieokreślony, do chwi· 
li rozwiązania (jak ' się wyraził) 
wszystkich innych problem6w za. 
ostrzających sytuację ntiędzynarodo 

wą - rozwiązanie.wyjątkowo wat· 
nego i nie cierpiącego zwłoki zaga­
dnienia. zakazu broni atomowej. Fak• 
tem jest, że we Francji titowscy a­
genci, wszędzie, gdzie tylko zdołaii 

dotrzeć, staraj4 się zdyskredytować 

i sabotować kampanię zbierania. pod· 
pis6w pod Apelem Sztokholmskim 
na rzecz zakazu broni atomowej, 
która jet bronifł . agresji. 
Obrońcy' pokoju we Francji widzia 

ze wstrętem i <>brzydzeniem, te ti· 
towcy gorliwie wychwalają imperia· 
Iistyczną Amerykę. Jeden a titowc6w 
oświadczył niedawno na łamach e­
gzystt:ncjonalistycznego pisma, wy­
chodzą.cego w Paryżu, że Stany Zje 
dnoczone to „bogaty kraj z młodym 
i dynamicznym kapitalizmem o wy. 
SGkiej stopie życiowej, kraj korzy­
stający ze s.wob6d, jakie dają bogac 
two i siła". W taki oto sposób titow 
sey najmici starają się ukryć praw· 
dę o wstrząsach gospodarczych, o 
rozkładzie kapitalizmu, o faszyzacji 
ustroj11 państwowego w USA. 

„Im potworniejsze kłamstwo, tym 
witcej szans, że uwierzą w nie" -
tę hitlerowską. zasadę przejął Tito 
w spadku po Goebbelsie. Titowcy 
pr<>Pagują „kulturę Zachodu", przy. 
t.ecza.jąc w· jej obronie podle, a je­
dnocześnie śmieszne argumenty. W 
wydawanych przez nich w Paryżu pu 
blikacjach starają się przekooać 
fra.neuską inteligencj~, :te należy po· 
pierać titoWSk/ł Jugosławię, ponie­
wat prowadzi ona „zaciętą walkę o 
zasady europej!lkie".„ ,1kontynuując 
tradycje wypraw Karola Wielkiego 
przeciwko barbarzyńcom". W nieda­
lekiej przeszłości Hitler, przy pomo 
cy tego rodzaju powoływania się na 
Karola Wielkiego, usiłował z.mobili· 
zować opinię publiczną na rzecz tak 
zwanej przez niego wojny o Europę. 
Jaik wlditć, Tito we wszystkim, na­
wet w ,swojej „nauce" historii idzie 
w ślady Hitlera. 

Ta. ngresywnn. hisooria skierowana 
przl"!iwko narodom Europy wsc~o· 
dniej idzie u nic11 w parze z Clą· 
głymi oświadczeniami, że ~e stTo~y 
amer.Ykańskieir.o imnerializ.ntu. ŚWl&· 

I 

l, __ c_z_· 1_06_ne_k_e_:_c_r_K_'!_m_~_n_~_st_Y_~_z_:!_i_'!_a_':_1_::_':_r'_a_n_c_ii--.:l 
Nadaremnie klika ta, kierując się 

rsdami francuskiego wywiadu poli­
tycznego, szczególną uwagę poświęca 
tym warstwom społecznym, które u: 
waża za bardziej chwiejne, zwraca­
jąc się np. wśró~ młodzieży do stu­
dentów, w związkach zawodowych -
d'> nauczycieli. Nawet wśród tych 
mniej lub bi:.rdziej chwiejnych 
warstw agenci titowscy nie osiągnę­
li swego celu. Setlti byłych uczest­
ników „b1·ygad pracy" w latach 1946 
i 1947 podpisują apele, wzywają~e 
młodzież francuską do wypędzenia 
ze swoich szeregów titowskich agen· 
tćw werbunkowych i do paraliżowa­
nia ich akcji. Francuzi, którzy w cza 
sie wojny należeli do jugosłowiań­
skich oddzinłów partyzanckich, przy. 
łączyli się do tych wezwań. Studenci, 
którzy jeszcze w roku ubiegłym szl; 
na lep tego oszu3twa, publicznie 
ujawniają. fakt, że koszty p1·opagan­
dy titowskiej ponosi Bank Eksporto· 
wo - Importowy. Były sekretarz or· 
g-anizacji młodzieży ROcjalistycznej 
de.partamentu Gard, Jean Itier opu­
blikował w prasie oświadczenie potę­
piające faszystowski reżim Tito. 

WARSZAWA (PAP)). - Przed pa· 
ru tygodniami Sekretariat SFMD we· 
zwał młodzież całego świata do skła­
dania prote~tów przeciw skazaniu na 
śmierć 7 niewinnych Murzynów ze 
stanu Virginia (USA). Obecnie zn0w 
zostało a~esztowanych i stoi w obli· 
czu śmierci 27 niewinnych młodych 
Murzynów, fałszywie oskarżonych 
p1zez sądy USA stanu Missisipi. 

szano go do podpisania sfałszowan~ 
go zeznania. Nikomu nie pozwolono 
zeznawać w jego obronie. 

„Podobne sprawy zrywają mask~ 
z amerykańskich lmpedalistów-czy• 
tamy m. in. w piśmie $FMD. - Pala 
światowego protestu jest potrzebna tu nie zagrda absolutnie żadne nia· 

bezpieczenstwo wojny, że wszelka 
masowa kampania w obronie poko· 
ju jest po prostu stratą czasu. Agen 
ci kliki Tito we Francji kolportują 
tzw. czasopisma polityki międzyna­
rodowej, w których systematycznie 
sta.rajlł si~ dyskredytować wszyst­
kie radzieckie propozycje w ONZ, 
mające na celu utrwalenie pokoju 
oraz starają się udaremnić przygo­
towania do II światowego Kongresu 
Pokoju, żądając zwołania jako jego 
przeciwwagi innego kong1iesu pod 
kierownictwem UNESCO (organiza­
cja ONZ do spraw kultury i nauki), 
który by w praktyce stał się try· 
buną amerykańskiego imperializmu 
l oddanych mu kosmopolitycznych 
propaiandystów. 

Titowskie publikacje we Francji 
stanęły w obronie „planu Schuma­
na", przedstawiając ten imperialisty 
c?.ny spisek, jako przedsięwzięcie, 
mające na celu ustanowienie współ 
pracy między narodami. Nie na próż 
no niemieckie gazety, wychodząc·~ 
na podstawie amerykańskiej licencji 
l!Ważajq, te polityka Tito wobec 
marionotkowego „rządu" w Bonn, 
„napawa otuchą". Wydawnictwa ti­
towskie we l<'rancji przedstawiają w 
:fałszywym świetle masową, bohater 
ską walkę doke1·ów, marynarzy, ko· 
lejarzy i innych robotników, prowa­
dzoną przeciwko przewożeniu mate· 
r:ałów wojennych, powtarzając poli­
cyjne 021zczerstwa Jules Mocha o 
tzw. specjalnych „oddziałach sztur· 
mowych", nie posiadających żadnej 
więzi z masami i przez masy te po­
tępianych. 

Jest rzeczą oczywistą, że wszyscy 
obroncy pokoju ze wstrętem wypę­
dza.ją ze swoich szeregów tych nie­
licznych agentów titowskieh, przeby· 
waj,cych we Francji. 

Z wyjątkiem znikomej garstki o­
tumanionych mieazcz~chów, wszy3ey 
agenci kliki Tito we Francji są pro 
wokatorami policyjnyn1i i byłymi 
hitlerowcami. Oto przykłady. N•e· 
dawno zdemaskowani zostali dwaj 
gł6wni titowscy „dziennika1•ze" we 
Francji. Jeden z nich podpisywał s"Ne 
artykuły nazwiskiem Louis Dalmas. 
W rzeczywistości jest to hrabia de 
Polignac, przedstawiciel najbardziej 
zdeprawowanej arystokracji monar­
chistycznej, który w czas.ie <>kupacji 
hitlerowskiej był przywódcą faszy· 
stow!kiego stowarzyszenia „Jeunes­
se du Feu" i organizował w r. 1943 
riiędzynarodową konferencję trocki­
stowskich agentów Hitlera. Drugi 
autorytatywny poręczyciel „socjaliz­
mu" Tito - Gerard de Sede de Li· 
roux równiet jest przedstawicielem 
zdentoralizowa.nej arystokracji i a· 
gentem policji, który omyłkowo zo­
stał aresztowany w 1943 r. i które­
go „ucieczkę" z więzienia zorganizo 
wali sami faszyści. 

Kiedy w fabrykach zdemaskowany 
zostaje agent titowski, to można być 
przekonanym, że jest to człowiek te 
go 11amego pokroju, co ci dwaj wy­
żej wspomniani „dziennikarze". Nie 
dawno zdemaskowano jednego takie 
go agenta w zakładach Chausson w 
Asnieres pod Pu'Yżem. Był to trocki 
stowski awanturnik wydalony ze 

związku zawodowego za prowokacyj 
ne zachowanie się podczas strajków 
ekonomicznych. Agent titowski, zde 
maskowany w zakładach Renault o­
kazał się ni mniej ni więcej tylko sy 
nem bankiera. 

Nic więo dziwnego, że tych pro· 
wokator6w i agentów reakcji, po zde 
maskowaniu ich, wypędza się ze 
wszystkich demokratycznych organi­
zacji. Dnia 8 czerwca br., jednościo 
wa partia socjalistyczna wydaliła 2'e 
sy,rych szeregów kilku titowców, któ 
rzy przedostali się do niej w celu 
prowadzenia rozkładowej roboty. 

Mimo, że emisariusze kliki Tito 
wydają ogromne sumy i szerzą po­
tworne klamstwa w celu zwerbowa­
nia tzw. brygad młodzieżowych na 
wyjazd latem do Ju~oslawii, - nie 
udało im się osiągnąć żadnych po· 
ważniejszych wyników. Zwołane 
przez nich w tym celu w Paryżu dnia 
9 czerwca publiczne zgromadzenie 
zakończyło się żałosnym fiaskiem. Faszyzm zawsze starał się oprzeć 
~~!odzież Paryża dała należytą od- nl\ niektórych warstwach podle oszu. 
pruwę znikomej garstce prowokato· kanej przez siebie młodzieży. Mło­
rów. Sam fakt, że organizatoi·zy zgco dzież francuska jednak z powodze­
madzenia przybyli na nie w towarzy niem demaskuje ag·entów belgradz­
stwie wiciu policjantów (literalnie kich faszystów. 
każdego titowskiego prowokatora Okazywanie pomocy młodzieży wal 
~trzeglo 10 umundurowanych pali- czącej przeciwko titowcom - jest 
'cjantów), ujawnia ich prawdziwe obowiązkiem ruchu robotniczego i 
oblicze. szerokiego ruchu obrońców pokoju. 

W mieście Bagnolet 7 młodych nie Mobilir.ując masy przeciwko agentu· 
orientujących się ludzi zostało oszu- rom faszyzmu, Komiłnistyc:ma Par. 
kanych przez agentów werbunkowyc}i tia Francji i wszyst~ie .robo.tnicze, 
kijki Tit-O. Jednak kiedy młodzi oszu <.lemo~r~tyczne ~rgamza.cJe J~szc,z,e 
kani ludzie otrzymali niezbędne wy- ~ardz1eJ wzn:io~m~ SWOJą czuJnosc, 
jaśnienia polityczne, cofnęli swe z<>- ~~szcze bar~z1eJ za?strzą walkę prze 
bowiązania i niektórzy z nich przy. cnvk~ t~ock1~tows~1~ age~t?m ame: 
łl.!czyli się do · szeregów bojowników \r~:k~nskiei;:o :mperia!1zmu : ich osta. 
o pokój, ażeby zbierać podpisy pod meJ odmianie - t1towsk1m b~mdy­
Apelem Sztokhvlmskim. Wszędzie, tom. 
gdzie prawda o klice Tito wychodzi („O trwały pokó:, o demokrację 
na jaw, agenci j?.j ponoszą klęskę. ludową!" nr 29 - 89). 

Zarząd Główny ZMP otrzymał o:>tat 
nio od Sekretariatu $FMD pismo w 
sprawie jednego z Murzynów - Wił· 
Je Me Gee - robotnika, ojca 4 dzie· 
ci, który .«ostał skazany na śmlerQ nd 
podstawie fałszywych oskarień. 

Wille Me Gee przed rozpraw~ są­
dową był 14 dni torturowany - zmu-

do obalenia bestlalsklch planów 
~·ladców Ameryki, którzy chCI\ zamor 
dować niewinnych Murzynów". 

W piśmie tym Sekretariat SFMD 
wzywa młodzież całego świata do 
wysyłania depesz i listów protesta­
cyjnych z żądaniem natychmiastowe­
go zwolnienia niewinnie skaianych 
na śmierć Murzynów. 

W mvśl dlJrektJ.Jw W all-Street 

Li Syn Man -katem ludu koreańskiego 
B. wiceprzewodniczący ,,Zgromadzenia Naro­
dowego" Południowej Korei nawołuje do walk i 

o zjednoczenie kraju 
PEKIN (PAP). - B. wicepraewod 

niczący „Zgromad2enia Narodowe­
go" Korei Południowej Kim Jak Su 

wygłosił prze'l radio Phenjan prze­
mówienie, w którym oświadc:zyl m. 

wspólrej narady przedstawiclell Ko 
rei Północnej i Południowej. 

T.zw. „Zgromadzenle Narodowfł' 

pnekształcUo się w maszynę do gło 
so.wanla, aprobującą wsrzystkie ro.z-

in.: kazy imperialistów amerykańskich. 
Imperialiści amerykańscy oraz a· Banda Li Syn Mana odrriuciła wnio 

genci Li Syn Mana po pr~eprowa- sek demokratycznego frontu patr1o­
dzen1u separatystycznych „wybo- tycznego w sprawie pokojowego rije 
rów" utworzyli „nąd", pnześladując dnoczenia Korei i 25 czerwca doko­
wszystkich, kt.órzy opowiadali się za nała napadu na Koreę Północną. 
zjednoczeniem kraju. Banda LI Syn Kim Jak Su zwrócil się do czlon­
Mana przygotowując w myśl wska- ków „Zgre>madzenia Narodowego" 
z6wek imperialistów amerykańskich Korei Południowej e we<LWaniem, 
WYPrawę na Koreę Północnlł mordo- , aby przeS'ZU na stronę Koreańskiej 

wała wszy~tkich, którzy ~ronili idei Republiki Ludowo • Demokra.tycz­
zjednoczema kraju, M. łn. zamordo- nej i walczyli o zjednoczenie kraju 
wany został Kim Gu, uczestnik I na zasadach demokratycz.nych. 

w or rad kobiecych 
przełomem w pracy wśród kobiet • winny stać • 

się 
Onegdaj w sali teatralnej Okięgowej Rady Związków Zawodo· ni z mę~czyznami i coraz częściej wy z powodu braku w ciągu 8 miesięcy 

wych w Łodzi odbyła się okręgowa narada. związkowego akty- konują zawody, w których dawniej i·eferentki do spraw kobiecych. Prezy 
wu kobiecego. Tematem narady była analiza dotychczasowych prac pracowali wyłącznie mężczyźni. W dium ORZZ nie dopilnowało należy­
związkowych wśród kobiet oraz sprawy związane z przygo- radach narodowych w Łodzi jest 21 cie pracy wśród kobiet. W związku z 
towaniami do wyb1>ru rad kobiecych. Na naradę przybyło około 200 procent kobiet. Dla ulativienia kobie- ogromnymi zadaniami, stawianymi 
aktywistek z Łodzi i województwa oraz przewodnil..-zący i sekretarze tom pracy zawodowej i umożl\wi.enia 1n·zez Biuro Polityczne KC PZPR w 
oddziałów związków i p-0wiatowych rad związków zawodowych. udziału w pracach społecznych, zor- sprawie pracy wśród kobiet, Okręgo-

ganizowano już dziesiątki żłobków, wa Rada, powiatowe rady, okręgi l 
Obszerny referat o dotychczaso· mowania stanowisk · kierowniczych, przedszkoli i świetlic dziecięcych. W oddziały związków zawodowych win.­

wym przebiegu pracy związkowej na równouprawnienie w małżeństwie, większości szkół i uczelni kobiety ny skierować wysił1<i całego aparat11 
odcinku kobiecym oraz o zadaniach, 01>it:ka socjalna, przyczyn.iły się do stanowią połowę ogólnej liczby słu- związkowego na pracę organizncyjn;i 
stojących przed aktywem kobiecym tego, że kobiety biorą coraz żywszy chaczy za wyjąt'\{lem jeszcze, nie· na odcinku kohiecym. Po przeprowa.­
w związku z uchwałami IV i V Ple· udział w naszym życiu ge>spodar- stety, wydziałów technicznych, gdzie dzeniu wyborów do rad kobiecych 
num KC PZPR wygłosił tow. Sumc· c;:ym, społecznym i politycznym. procent dziewcząt jest jeszcze niedo- staną się one jedynym przedstawi• 
rowski, pnewod.11iczący ORZZ. W Lidze Kobiet, w związkach zawo- stateczny. I{obicty wysunięto na sta- cidstwem kobiet w zakładach pracy. 

Nakrt>ślił on sytuację kobiety w dowych rosną nowe kadry aktywu ko nowiska we wszystkich branżach Do podstawowych zadań, stojących 
ustroju kapitalistycznym, w Polsce biecego. Około 60 proc. kobiet bierze przemysłu - s4 one dyrektorami, przed radami naleteć btidzie: 
sanacyjnej oraz osiągnięcia kobiet w udział we wspób:awodnictwie pracy .kierownikami, majstrami. Oeiągnię· Stałe p-01łn«>szenie świadom~ 
dobie obecnej i nowe prawa, jaki'=! w przemyśle. Za zasługi w pracy za- cia łe w dziedzinie awa.nsu kobiet Sił ści kobiet, dbałość 0 dalszy ro7Jo 
kobiety otrzymały w Polsce Ludowej. wodowej i politycznej 55 kobiet w jednak ciągle jeszcze niedostateczne wój S-Oc)ali:;tycznego współzawod· 
Równouprawnienie z mężczyznami I Łodzi otrzymało najwyższe odznacze wobec istniejących możliwości. nictwa. pracy, troska 0 warunkł 
tak w dziedzinie politycznej, jak i nia państwowe. Poważne niedociągnięcia w pracy bytowe pracujących kobiet, prze• 
ekonomicznej, równe {lrawa do zaj. Kobiety uczą się i pracują. na rów Teferatu kobiec;ego ORZZ powstały strzeganie ustawodawstwa 0 och-

W §zóstą rocznicę śmierci 
ronie macierzyństwa, otoczenie 
opieką placówek SC>Cjalnych, czyll 
ny współudział w g0!1podnrowa­
niu funduszami socjalnymi, co­
dzienna walka o doszkalanie ko­
biet i ich awans społeczny, oi>ie­
ka nad przodownicami pracy i wy 
suniętymi !'la stanowiska, budzeo­
nie wśród szerokich mas kobie­
cych rewolucyjnej czujności wo­
bec wroga klasowego oraz pogłę­
bienie socjalistycznej dyscypliny 
pracy. 

Pawła f "ndera · M g zaty Fornalskiej 
Sześć lat temu, cdy Armia Ra· 

dziecka. w zwycięskich bojach 
w)'11Walala tereny · pol!lkie 11µod 
krwa.wej, hitlerowskiej okupacji, 
zbiry faszystowskie przed ucieczką 
riwoją zamordowały bestialsko pod­
czas likwidacji Pawiaka. sekretarza 
generalnego KC PPR, tow. Pawła. 
F!ndera i członka KC tow. Małgo­
nałę Fornalską, długoletnich działa 
cey połsklego ruchu rewolucyjnego, 
b. członków Komunlstycmej Partii 
Polsld. 

Dzlł, wyzwolony lud polski, 
który pod przewodem klasy rq­
botniczej i jej Partii w twórczym 
11.rysiłku buduje fundamenty so· 
cjalizmu · w naszym kraju, skla­
da hołd pa.mięci niezłomnych bo 
jowników sprawy ludu pracują­
cego t wolności Polski. 

• * • 
Zyoie Pawia Fipdera i Małgorza­

ty FomalskieJ, to konsekweniua, re 
wolucyjna praca i walka, przerywa 
na więzieniami, aresztami i śledz· 
twami. Więzienia i areszty stały 11ię 
ich prawdziwymi uniwersytetami. 
Po wyjściu na. wolność z nową ener 
gi~ r.rucali się w wir walki z kap! 
ta.Umiem, z wyzyskiem i niewolą. 

Oboje całym sercem oddani spra 
w!i! ludu praoujctee1-0, walce o jego 
wyzwolenie, o jego szczęście, poświę 
oili bohaterskie iycie. Tow. Paweł 
już jako uczeń gimnazjalny związał 
się z ruchem robotniczym na Stąs­
ku. Studiując chemię na uniwersy 
teeic wiedeńsltlm brał aldywny u· 
dział w pracy Komunistycmego 
Zw:ł14zku Studentów. A kiedy zna­
lazł się we Francji, kontynuuje dzia 
łalnoś6 rewolucyjną w sieregacłl 
Komunistycznej Partii Francji. W 
1928 r. ti'.\w. Flnder po wystąpieniu 
aa. wielkim wiecu w Clermont 

Ferrand zostaje aresztowany 
policję francuską i po kilku 
dniach więzienia wydalony z 
cji wraca do kraju. 

przez 
tygo­
Fran· 

Tow. Małgorzata Fornalska („Ja· 
sfa") wraca do kraju w 1921 r. 7.e 
Związku Radzieckiego. Wraz z ro­
dziną, biednymi chłopami z Lubc.J­
skiego, została w 1914 r. ewakuowa 
na do Carycyna (obecnie Stalin­
grad). Podczas RC\volucjl Lutowej, a 
później Październikowej, 15-let.nia. 
Małgo.rza.ta. chodzi na zebrania. robot 
nlczc, bierze udział w demonstra­
cjach. · W le18 r. wstępuje do 
SDKPiL, która skupia polskich ro­
botników, ewakuowanych do Cary 
cyna. Jako ochotnik zostaje żołnie· 
rzem Armii Czerwonej. 

Szybko za.poznaje się tow. Finder 
z więzieniami polskimi: więzienie w 
Ł6dzf, „Centralniak", Pawlak, Mo· 
kotów - w Warszawie, wreszcie Ra 
wicz, gdzie miał odsiedzieć 12 lat-­
oto etapy jego rewolucyjnego żYci>!.. 
W przerwach mlęclzy aresztowania 
mi oddaje się wytężonej, niczmordo 
wanej pracy. Jako sekretarz Okt·ę· 
gowego Komitetu KPP w Łodzi. a 
następnie w Zagłębiu i Warszawie. 
organizuje masy robotnloze do wal 
kl z wyzyskiem I bezrobociem, kie­
ruje wielkimi strajkami na Sląsku. 
w Warszawie, mobilizuje masy do 
wałki z sanację i faszyzmem. 

Tow. Fornalska jeszcze w 1921 r. 
podczas organizowania partii na wsi 
lubelsldej zostaje aresztowana. 
Zwolniona. z więzienia zostaje aresz 
towma ponownie i od 1922 roku 
przez 4 następne lata przeszła przrz 
wfęzlenla w Warszawie, Lnbllnll", 
Sandomierzu i Sieradzu. Po wyjściu 
na wolność w 1926 r. pracuje w Wy 
dziale Rolnym KPt>. nls!l.e arb'kułY 

na tematy chłopskie, Jednocześnie 
organizuje rewolucyjny ruch kobie 
rY i prowadzi szeroką robotę a&ita 
cyJną i propagandową. W 1936 r. za­
myka się znów ia nią brama. war­
szawskiego więzienia. 

W czasie wojny w 1939 r. wYdO• 
stają się z więzień w Rawiczu I w 
Warszawie. Oboje stają natychmiast 
do walki z najeżdźcą, wraz z działa 
czami rewoluc:v.inymł tej miary co 
Nowotko, Buczek, Lampe. 

W czasie okupacji hitlerowskiej 
tow. Finder wraz z Marcelim Nowot 
ko i innymi towarzyszami two-rzy 
Polską Partię Robotniczą. W pracy 
tej spotyka. się z tow. Fornalską, 
która również należy do wsp6łtwór 
ców PPR. l.\Iałgorzata bierze czyn­
ny udział we wszystkich dzieiizl· 
nach pracy organizacyjnej, mob1U · 
zująo wytrwale ,masy do walki prze 
ciwko olmpantowi. 
Zimą 1942 r. i wiosną 1943 wnna 

ga się terror okupanta, rośnie też 
akcja odwetowa. mas ludowych. 
Walczą oddziały Gwardii Ludowej, 
rośnie akcja sabotażowa I ruch o-
pcru. · 

Krwawa dzialalność okupanta 1 
krecia, antyludowa robota rodzime 
go faseyzmu, który wiązał się w 
walce prxcciwko lewicy z Gestapo 
- wyrYWa.ją z szeregów PPR naJ· 
lepszych działaczy. W listopadzie 
1942 r. ginie od skrytobóJczeJ kuli 
pierwszy sekretarz generalny PPR, 
tow. Marceli Nowotko. Komitet 
Centra.Iny wysuwa. t-0w. Pawła na 
stanowisko. sekretarza. 

„Długoletnie doświadczenie w 
walce polityczno - społecmej, 
głęboki rozum polityczny, silny 
charakter, wysoki poziom polity 
czny - to wartości Findera, dzie 

kl którym zajął on czołowe miej 
sce w Partii" - czytamy w bio 
grafii tow. Findera. Tow. Mał­
gorzata. jes' jego najbliższym I 
najlepszym współpracownikiem. 
„Poza pracą partyjną nie lstnla 
ło dla Jasi nic na świecie" - pi 
si;e w swych wsPomnienlacb 
tow. Helena Kozłowsk&. - „Nie 
raz tylko oczami utkwionymi w 
dal, z ledwo widocznym uśmie· 
chem, błąkającym się na war­
gach, wspomlnała o matce, o có­
reczce„." 

Tow. Paweł jako sekretarz gene­
ralny PPR, wzmacnia zwartoś6 łde 
ologlczną i orpnlzacyJnit podztem· 
nego ruchu rewolucyjnege. Przy je 
go aktywnym współudziale zo1taje 
cpracowana platforma programowa 
PPR „O co walczymy?" Oparta na 
podstawach marksizmu - leninizmu, 
głosi ona nierozerwalny sojusz oie 
Związkiem Raddeckim - kraJem 
socjalizmu, który niesie wolność ca 
lej ludzkości. 

„w dekla.racji programowej „o co 
walczymy", PPR sprecyzowała pro­
gram J>olskl Ludowej, Polski bez 
kapitalistów i obszarników, Pol8ki 
rządzonej przez masy pracujące pod 
przewodem klasy robotniczej, Pol"lkl 
opartej o ll'Bnice na Odrze, Nysie 
i Bałtyku" (Bierut). 

Nie doczekali się urzeczywlsłnłe· 
nła celu walki całego życia, nie do 
czekali się wyzwolenia ludu p0lskle 
go. Aresztowani w listopadzie 1943 
r., :t&inęli 26 lipca 1944 r. od faszy­
stowskich kul, zginęli jak bohatero 
wie w ogniu walki o wolnoś6 l so· 
tJalizm. 

Pamięli o nich źy6 będzie w 
klasie robotniczej, w Jej rewolu 
cyjnej Partii, żyć będzie wiecz· 
nie w narod!lfo nohikłm. 

W dysku!!ji nad referatem w:ięłG 
udział 17 akt3rwi!ltek, które w swych 
wypowiedziach poddały krytyce i sa­
mokrytyce dotychczasową pracę na 
odcinku kobiecym, podkreślając 'V' 

większości wypadków zbyt nikłą po­
moc i niedostateczne zainteresowanie 
się ich sprawami ze strony rad za­
kładowych, Instancji związkowych, 

a nawet niektórych poclstawowych 
organizacji partyjnych. Zwraca.no u 
wagę na. rnzbieżnoścł, Jakie panowa 
ły na tym odcinku, na brak koordy­
nacji w pracy zwlązk6w zawodo· 
wYCh, wydziałów kobiecych I Ligi 
Kobiet. 
Podkreślano, że niektórzy towa1·zy 

sze często nie tylko nie pomagają w 
pracy społecznej kobiet, ale nawet 
nie · potrafią społecznie wychować 
własnych żon, nie chcą rezygno• 
wać z własnych wyg6d i nie pozwala 
ją swoim żonom na pracę zawodową 
i społeczną. 
Podsumowując dyskusję tow. Kę· 

drak, sekretarz KŁ PZPR, stwierdzi 
ła, że dyskutantki na ogół słuszrue i 
właściwie stawiały zagadnienia, że 
dyskusja ta winna stać się podstawą 
do poważnych zml.an w dotychczaso 
wym stylu pracy wśród ktiblet. 

Na zakończenie szczegółowo om6· 
wiła ona treść uchwały sekretariatu 
CRZZ o powołaniu do życia w zakła 
dach pracy rad kobtecych, o trybie 
ich powoływania oraz o regulaminie 
ich działalności. 

Na zakończenie obrad została jed­
nomyślnie uchwalona rezolucja, w 
której zebrane wyraziły pełną soli­
damość z walczącym ludem Korei i 
potępiły zbrodniczą napaś/! a mery- · 
kańskich 'iirnoeriallst6w na Koree.. 



91.CZJ~ Pl.'lftK8WSKl • - ł 

Kr o n i ko Piotrkowa Szybko i sprawnie 11 rzebieeaią Ż ft i UJ a Coraz mniej analfabetów 

W AZNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 46. 

KINA: 
Kino „POLONIA" - wy­

świetla film prod. węgierskiej 
pt: „Wyspa szczęścia". 

• • • 
Kino „BAŁTYK" - wyświe-

tla film prod. radziec~iej pt. 
„Oni ma.ją ojczyznę". 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 · Maja Nr 4, tel. 15 81. 
Interesantów przyjmuje się od 

godz. 16 do 18. 

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26. 
tel. 15-40 

Ogłoszenia drobne przyjmujf' 
tylko Urząd Pocztowy. 
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w wytyczne V Plenum • oparciu o 
trzeba likwidować wszelkie niedbalstwa i próby wyzysku ze strony bogaczy 
oiiqki energicznym poczynaniom 

powiatowych i gminnych komi· 
sji żniwnych, akcja. iniwn&, mlmo 
występujące jeszcze tu i ówdzie 
nfodociągnięcła, pneblera w dal· 
nym cląłU sprawnie, szybko I pla· 
nowo. Na terenie naszego woje­
wództwa skoSrZono już ponad pół 
miliona ha rółnych zbóż, :z. czego 
poważny odsetek został już zwie­
ziony do stodół, vinględnie zaster­
towany. Trzeba podkreślić na ogól 
duże zainteresowanie naletyhm 
przebiegiem żniw ze strony po­
wiatowych i rminnych rad narodo­
wych. Tam, gdzie zainteresowanie 
rad narodowych jest większe, ak­
cja żniwna przebiega też o wiele 
sprawniej. Przykładem może slużyć 
pO\Viat kutnowski, gdzie akcją żniw 
ną kieruje osobiście wiceprzewodn1 
czący Powiatowej Rady Narodowej, 
ob. Talleusz Glówr?.yńslri. W powie 
cie tym spotyka się stosunkowo naj 
mniej nied..,ciągnięć. 

Nadal w akcj1 żniwnej przodl1~ą 
panstwowe gospodarstwa rolne i 
spółdzłelnie produkcyjne. Jest to je 
szcze jednym dowodem wyższości 
socjalistycznej g05podarki nad za­
cofaną gcsJ)Odarką indywidualną. 
PGR-y dzięki planowej pracy i naj 
większym możliwościom wykorzy· 
stanta maszyn rolnicrzych, w l.JbO· 
tach żniwnych są najdalej posu­
nięto. 
Również i w spółffirjelniach prod•Jk 
cyjnych żniwa mają pomyślny prze 
bieg. Na wyróżnienie zashiguje 
spóld:r.lelnia produkcyjna w "\lilko· 
wirach, powiatu rawsko - mazowiec 
kiego, gdzie ofiarne wysiłki .zarzą­
du i energ!.'.l przewodniczącego, tow. 
Antoniego Sófki, sprawiły. że sko­
szono już żyto i jęetz.m.ień oraz w ca 

łości prze.prowadzono podorywki i W Dębowej Górze nie opraco-
ZBSiewy poplonów. Spółdzielnie pro wano właściwie planu pomocy 
dukcyjne w Kamlonie i Koohano· sąsiedzkiej. Chłopi mało i sre· 
wie, pow. skierniewickiego, sprząt· dniorolni. którzy mieli z niej ko 
nęły i zwiozły już żyto ora,z jęcz- rzystać, nie zostali powladomie· 
mień. Natomiast pszenicę i owies ni, kto lrn Jej udzieli. Spowo1ło· 
skosHy w 50 procentach. wało to 'lbyt długie przetrzyma· 
Poważną pomoc przy żniwa~1 o- nie żyta na pniu. 

kazują robotnicy i pracownicy za- Podobne niedopatrzenia dały się 
kładów pracy Łodzi oraz miast zauważyć i w innych pow!.at:;ch 
województwa, jak równleż hufce W gromadzie Rozprza. pow. pi•1tr· 
SP i ZMP. Kllkimaście tysięcy lu- kowskiego, nie objęto pomocą są· 
dz:i pracy z miast. b!erza udział w ro siedzką 5 hektarowego gospocler­
botach żniwnych. st wa, nal<'t.1\r<~go do kobiety. Il t<irej 
Wymienić tu należy słuchac:Zy mąż odbyw:\ !lłużbę wojskową. 

Szkoły Prawn.1czej w Łodzi i pra· Spóldzicl<.:zy Oiirodek !Uaa1.y· 
cewników Centralnego Zarządu nÓwy w Bolimowie, pow. łowie· 
Pr~emysłu Skórz;anego, któray wy- kiego, nie posiada czt:ścl wymien 
datnie pomoi?li pl"Zy robotach żn;w· nych i fachowych sil remonto-
nych spóldzjelniom produlccyjn:vm wych. Snopowlązalkł stoją bez· 
w Srebrnej, pow. U>dzkiego 1 Kali- czynnie, ponieważ nie wyrcmon· 
nowie, pow. brzezińskiego. towano ich dostatecznie. 

Roz.patrując dotychczasowe wyni· Wy1menione zan:edbanla wska· 
ki akdl żniwnej trzeba stwierdzić, zują na to, że rady narodowe, orga­
że mimo jej zadowalającego prze· nizacje polityczne i społeczne nie 
biegu, 0 wiele sprawniejszego niż w wszędzie wykazały dostateczną czuj 
latach ubiegłych, nie zostały je· ność w akc,ii przygotowawczej i w 
szczc wykorz:vstane wszystkir moź· dziedzinie kontroli przebiegu ż11iw 
llwoścg jak najspieszniejszego za- a szczególnie ua odcinku realizar.ii 
kończenia prac. Dzieje się tak z po- dekrrtu o pomory sąsiedzkiej. 
wodu niedostatecznego jeszcze za~ Wiarlomości z 10renu W."kalu.ią on 
Interesowania ze strony niektórych to, że w wielu WYfJad~:ach Logaczr 
rad nuodowych ora7. organlzac.M po wlejs<'y 11:awiPrają t. zw. cichą umo­
lltycznyJh i społecznych dla tak do· wę be2po~redn:n z chłopami malo­
niosłego zagadnienia, jak pierwsza rolnymi za odróbkę I t. p., wyzy•ku 
w Planie 6-letnim akcja żniwna. jąc ich w dalszym ciągu. A pl"7.e· 

Prezydium Powiatowej Rady Na· cicż dekret o pomocy sqs1 ~dz1t! cj 
rodowej w Skierniewicach nie do wyraźnie opiewa, jakie sankcje r.a­
pilnowalo należycie przygoto·Nań leżv sto::ować w tych wypadka~h . 
do akcji żniwnej, jak również wyka l{omitety gminne, org:um:acje gro 
zuje słabe ci3interesowanie samym madzkie, ZSCh winny wzmóc czuJ­
przebiegiem żniw. To sprawiło, że ność t jak najszybciej zlikwidować 
spółdzielcze ośrodki maazynowe w tę .,cichą'' formę wyzysku. 
GodJ.ianowie l Dębowej Górze nie l Wytyczne V Plenum mówią 
zostały zaopatnone w części za.mlen wyraźnie o konieczności coraz 
ne, remontów maszyn rolnlcz."cu do silnieJ11zeiO ograniczania elemen 

w powiecie piotrkowskim 
Powiat piotrkowski był jed­

nym z pierwszych powiatów w 
województwie łódzkim, który roz 
ooczął na szeroką skalę zakroje 
ną,.akcię zwalczania analfabP.­
trzmu.'Jeszcze przed 1 września 
1949 r., na terenie powiatu piotr 
kowskieg·o Inspektorat Szkolny 
orr.v w.vdnjnc{ pomocy Powia.to 
wei Komisji do Walki z Analfa­
betvzmem przystąpił do zori;ca­
n i zowrmia pierwszych kursów 
tlln analfauetów. 

W poY:iPc!e nasz~·m zareje­
~trowano jesienią ubiegłego ro­
ku !'lll7 analfabetów. Szkolenie 
,:rnlfnhetów rozłożono na okrel' 
rl wu lat, w którym to cza11ie, nie 
chlubna pozostałość czasów sa· 
nacyjnych winna być zlikwido­
wana. 

W okresie pierwszego roku 
syRtematycznego nauczania ist­
niało 201 kursów, obejmują­
cych około 2 500 kursantów. 

W chwili obecnej powiat piotr 
kowski może poszczydć się ty­
siacern absolwentów tych kur­
:iów, którzy już opanowali sztu­
kC' czytania i pisania. Jak nas 

informuje Pełnomocnik Rządu 
do Spraw Walki z Analfabety­
zmem, . w końcu maja br. 
wszyscy uczestnicy pierwszej 
fazy początkowego nauczania 
otrzvmali świarlectwa ukończe­
nia '5 miesięcznego kursu dla 
analfabetów. 

Na jednym z posiedzeń Pow. 
Komisji do Walki z Analfabe­
tyzmem, istniejące.i przy Powia 
towej Radzie Narodowej, człon­
kowie komisji podjęli długofa­
lowe zobowiązanie, całkowitego 
zlikwidowania do dnia 1 kwiet­
nia 1951 r., analfobetyźmu na 
terenie powiatu piotrkowskiego. 
Pouadto zgodnie z podjętym na 
posiedzeniu zobowiązaniem, 
prz~·stąpiono do organizowania 
w obecnym okresie letnim no­
wych kursów dla analfabetów, 
których powstanie ogólnie 56. 
Akcją szkolenia objęci będą 
przede wszystkim pracownicy 
ieśni. W okresie jesienno-zimo­
wym planu.ie się zorganizowa­
nie dalszych kursów, które obe.f 
mę pozostRłą. ilość analfabetów 
w naszvm powiecie. 

W ycieczkł dla eh I opów 
organizuje Zwi~zek Samopomocy Chłopskiej 

kolektywnej pracy na roli oraz 
z postępami mechanizacji w rol­
nictwie. 

(I{) 

1.200.000 zl 

Czyn Lipcowy l atru „Sezam„ konan·o tall nledba.le, że część ma· tów sprkulancltich i kapitRll-
szyn inlwnych prr.y rcnpoezęclu ro- stycznych. 
bót okazała się niezdolna do użył- Trzeba aieby te wytyczne by-· 
Ilu. Poili tym ośrodki te nie F'Jsują ły jak najszybciej wprowadzane 

Związek Samopomocy Chłop· 
:11-ie.i, chcąc zapoznać ludnosć 
siejsl;ą z osiągnięciami· na~ze­
go odbudo,,·ującego się kraju 
organizuje coraz częściej wy­
cieczki chłopów do miast, do 
wzorowych g-osĘlod:;r;:;tw rol­
nych i do 'spółdzielni prouukc:y; 
nych. Piotrkowski Zarzą1i Po­
·wiatowy ZSCh posiuda na tym 
odcinku już pewM osiągnięcia. 
W bie:i;ącym roku akcja ta za­
tacza coraz szer~ze kr'il-('i. 

na przyfabryczny 
ośrodek zdrowia 

Jak juź pisaliśmy, w okolicy huty 
„Hortensja" powstanie przyfabrycz 
ny ośrodek zdrowia dla północno­
zachodniej dzielnicy Piotrkowa. Na 
jednym z ostatnich posiedzeń Miej 
skiej Rady Narodowej sprawa uru 
chamienia ośrodka była przedmio­
tem interpelacji i przedstawiciel Pre 
zydium Miejskiej Rady Narodo~ej 
zapewnił wówczas, że ośrodek bę­
dzie uruchomiony w najbliższych 
dniach. 

22 lipca odbylo się w Piotr 
kowie dawno oczekiwane przed 
siawknie teatru lalek „Sezam". 
Teatr piolrkowski odniósł w 
dniu uroczysteg-o święta wi~lki 
sul:ces. 

Strona widowisko\Va stoi na 
wy okim poziomie. Kierownik 
pJm:ii/czny, H. Poulain spełnił 
swoje zadanie, stwarzając pięk 
nc laiki i dc:wracie oraz rozwią 
zując archikkturc sceny w spo 
sób, który umożliwia reżysera 
wi rozgrywanie ~kc ii we wszyst 
kich plnnad1 i wysokościach. 
La lici posiada ja każda swój wy 
raz i swój osobny charakkrysty 
czr;y gest. Wspaniały smok ze 
brał huczne oklaski, 5zkoda tyl­
ko, że aktorzy nie pokazali go 
wyraźnie publiczności, chowając 
poczciwe zwierzę, poniżej ram 
py, a:i, po szyję. 

M!t:idiociany aktorski zespół 
teatru spisał sie dobrze. Niektó 
rzy wykonawcy, jak krół. Baba 
Jaga, czy .ochmistrzyni wykaza 
li się opanowaną techniką aktor 
ską. 

W sumie można stwierdzić, 

że ,,S€zam" otworzył się cieka 
wie. Zespół, który w ciai<u dwu 
łat nie mógł przyi?otować sztuki 
do wyst<Jwienia, obecnie. dzicki 
opiece Ministerstwa Kultury f 
Sztuki dal in1~resuiące, warto. 
ściowe przedsta wienle. · 

Na dlugo przed pokazem ze 
spół pracował intensywnie, na­
wet nocami. Ponieważ dotad' te 
fitr ni~ posiadał swego stałego 
lokalu,, duża część pracy odby 
wała się w mieszkaniu prywat 
nym plastyka ob. H. Po ula in, 
którego społ~zny stosunek do 
pracy i talent zasługują na pod 
kreś~enie. 

W ten sposób prnrnwnicy tea· 
tru wykonali swój Czyn Litr 
cowy. Wdzięczna publiczność. 
piotrkowska doceniła wysil· 
ki zespołu i nagro<lziła sztu­
kę i wykonawców entuzjastycz 
nymi oklaskami. 

,.Sezam" nie spoczywa na tau 
rach, lecz pracuje w dalszym 
ciągu nad pokazanym widowis 
kiem. Obiec u je on wystąpić z 
premierą w przeciągu najbliż. 
szych dwóch tygodni. 

Na zarzuty trzeba odpowiadać 
Przy zbiegu ulic Sienkiewicza i 

Narutowicza - jak zapowiadały 
władze miejskie-miał powstać zie­
leniec. Pomysł był dobry: przewidy 
wano nawet ustawienie ławek, na 
których liczni, szczególnie w dnie 
targowe klienci pobliskiego Domu 
Towarowego mogliby odpoczywać. 

Biuro Doraźnej i Społecznei 
Pomocy Prawnei w Piotrkowie 
Przed kilku dniami uruchomio 

no w Piotrkowie Biuro Doraź. 
nej i Społecznej Pomocy Praw 
nej. Ma ono na celu zapewnie 
nie mieszkańcom naszego mia 
sta i powiatu udostępnienie sze 
rokim masom korzystanie z po 
mocy prawnej za zniżonymi o. 
platami (wedłue: ustalone! tak. 
sy) .. Członkami biura są wszyscy 
ad\vokaci, praktykujący w Piotr 
kowie, tak, że interesantom przy 
sługuje pra'vo wyboru adwokata 
w granicach określoneg<> kon 
tyngcntu spraw. 

W zakr€Sie pomocy doraźnej 
wszdkie pilne sprawy interesan 
tów załatwia dyżurujący adwo 
kat. Biuro czynne lest w dni po 
wszednie między godzinami 8 a 
11, w soboty natomiast między 
8, a IO. Siedzibą biura jest 
g·mach Są<lu Okręgow~go w 
Piotrkowie. ul. Słowackiego 5. 
pokój Nr 110. 
Powołanie do życia tego rodza 

ju placówki, mieszkańcy Piotr 
kwa, a przede wszyskim lud'Zie 
pracv. witaia z zadowoleniem. 

- "{$) 

Niestety - dotychczas nie tylko 
nie widi.!ć na projektowanym zieleń 
cu żadnej trawy, natomiast widzi 
się coraz więcej sm1ec1. Kiedy 
wreszcie Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej. zajmie się tą sprawą? 

Ró;_wnież od władz miejskich nie 
otrzymaliśmy wyjaśnienia odnośn!e 
powolnego tempa robót na ulicy 
Gen. Świerczewskiego. 

Nie wątpimy, że wszyscy pracow 
nicy zapoznali się z treścią obrad 
zjazdu korespondentów robotni­
czych i chłopskich oraz z referatem 
tow. Cyrankiewicza, który wyraź­
nie podkreśli~. że głos koresponden­
ta, głos prasy nie może pozostać bez 
odpowiedzi. Brak tych odpowiedzi 
uwnżamy za niedbalstwo i prosimy 
nasr.e wł::idze miejskie, :iby C7Vm prę 
dzej niedbalstwo usunely i odpowle­
dz!11ły nam na zadane ~ piśmie py 
tania. 

Odpowiedzi Redakcji 
Pracownik Zakładów Szklar­

skich. - O uruchomieniu w 
Piotrkowie w okresie jesiennym 
~lacówki PBP „Orbis" donosili 
śmy jui. 

• • 
Edward Malinowski. - Fak. 

tom niezamieszczenia Waszych 
kcrespon<l'encji nie oowi!'lniście 
się zraiać i zniechęcać. Jest o_ 
czywiste, że nieaktualny mate 
riał nie może bYć orzez nas wy 
korzysta ny. 

norm, u talonych uchwałą Rady Mi w życie i w naszym wojcwódz-
nlstrów z 3 czerwca b. r. twie. 

'Wyróżniam za pracę I przodownicy pracy 

otrzymali nagrody pieniężne 1 awanse 
W dniu 22 lipca bm. w Ubezpie 

ctalni Spol<.-cznej w Piotrkowie od 
była się uroczysta akndcmlu, urzą­
dzona staraniem piotrkowskiej slu7.­
by zdrowia i pruc:owników admini­
stracyjnych Ubczpiccznlni. 

Po części oficjalnej odbyło się roz 
dllnie nagród pieniężnych przodow­
nikom pracy i wyróżniającym się 
pracownikom. Dyrektor Ubezpie­
czalni ob. Słotwh1i1ki po krótkim 
przemówieniu wręczył książeczki 
PKO z nagrodą 5.000 zł. grzodowni 
kom pracy tej instytucji tow. to:w. 
' 

J. Oszkicwiczowi. Z. Trojanowskiej 
i J. Gurdziołkowi. Poza tym i inni 
wyróżniający się w pracy :zawod»­
Wej i społecznej pracownicy otrzy­
mali nagrody, a 2 pracowników 
awansowano. Wiccdyri>ktor s::pltała 
Międzykomunalnego tow. Rudkle­
wicz wręczył 19 pracownikom Szpi 
tala - dyplomy uznania, a 30 -
nagrody pieniężne za pracę .ząwodo 
wą i Fpołeczną. 
Część artystyczna stała na wyso 

kim poziomie. Na akndemll obec­
nych było ponad 300 osób. ( K-ski) 

Przed paru tyg,Jclnium1 ZOl'ga 
nizownno wycieczkę do Lodzi 
chłopów ze wsi Wadlew. Chłopi 
:mpoznali się z pracą robotni­
ków fabryk włókienniczych, 
oraz z ich osiągnięciami na po­
lu racjonalizatorstwa i współ­
zawodnictwa pracy. Przewidy­
wane są również wycieczki do 
Poznania, Krakowa i innych 
miast polskich. f 

Prócz organizowania maso­
wych wycieczek chłopów nasze­
go powiatu do ośrodków miej­
skich, lH·ze\viduje się fa1;:że or­
ganizowanie ·wycieczek do wzo­
rowych państwowych gospÓ­
darstw rolnych i okolicznych 
~półdzielni produkcyjnych. Wy­
cieczki te będą miały na celu 
zapoznanie chłopów z zasadami 

Ostatnio dowiadujemy się, :te 
Znkłnd Ubezpieczeń Społecznych 
w Warszawie przeznaczył na wypo 
sożenie oGrodka przyfabrycznc}!O 
1.200.0(10 zł. Pieniądze te przesłane 
zostały na konto pełnomocnika Mi­
nisterstwa Zdrowia do spraw erga„ 
nizacji ZLP, tow. dr. Lassoh· 

Centralna 
Poradnia Dentystyczna 

uruchomiona 
·ll'lelhl konkurs lotoqrulicznq Stosownie do przyjętego zobo;wią 

zania przez załogę 1\:omunalnego 
Przedsiębiorstwa Remontowo-Budo­
wlane}!o w Piotrkowie remont loka 
lu przy ul. Słowackiego 26 został 
na dzień 21 lipca rb. zakoitczony. 

»Na wczasy - ·po zdromie« 
Pod tym hoslem Fundusz Wcza 

sów Pracowmczych CRZZ, Mini· 
sterstwo Kultury i Sztuki oraz 
Polskie Towarzystwo Fotograficz­
ne ogłaszają II konkurs na foto 
grafię. Naczelna Dyrekcja Fun 
duszu Wczasów Pracowniczych po 
pularyzując akcję wczasów praco 
wniczych, pragnie zaznajomić z 
zagadnieniami zorganizowanego 
wypoczynku szerokie rzesze pra­
cowników. 

Dyrekcja FWP ogłasza II z ko 
lei konkurs na fotografię pod ha 
słem „Na wczasy - po zdrowie". 
Konkurs poświęcony jest wczasom 
pracowniczym w sezonie letnim 
i powinien zobrazować akcję wcza 
sów, jako wyraz troski Państwa 
Ludowego o zdrowie i wypoczy. 
nek pracownika oraz jako ważne 
zagadnienie społeczne i gospodar 
cze. 

Warunki konkursu: Konkurs do 
stępny jest dla wszystkich foto­
amatorów i zawodowych fotogra· 
fów. Specjalnie zależy FWP na sze 
rvkim udziale w konkursie sa· 
mych wc;z;asowiczów -- fotoain~· 
torów. Nadsyłane zdję::t}t powm 
ny przedstawiać wypoczynek pra 
cewnika, w powiązaniu z ;:ii~'kr.em 
obi-ektu, lub przyrody i obrazo 
wać wczasy, jako jedną z wielu 
zdobyczy ldasy robotniczej w Pol 
sce. 

Tematy: Wczasy - zdobyczą 
mas pracujących w Polsce Ludo 
wej (wille i pałace burżuazji w 
służbie ludzi pracy). Wczasy 
regeneracja sfił: {leczenie zdrojo· 
we, leżakowanie, zabiegi kuracyj 
ne). Wczasy - rozrywką kultural 
ną (świetlice, biblioteki, sporty). 
Wczasy - wzmocnienie1n sol!dar 
naści klasy robotniczej i wyrazem 
sojuszu robotniczo - chlopsl~ ; ceo 
(robotnik. chłop, inteligent przy 

posiłku, przy zajęciajh świetlico I Wczasów Pracowniczych wejdą. Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej 
~ych. wycieczkach, przy uprawia przedstawiciele Min. Kultury i niezwłocznie przystąpiła do prac: in 
n1u sportu). Sztuki, Centralnej Rady Związ 5talacyjnych i porządkowych, dzię ... 

Wskazano.; jest ujęcie wszystkich ków Zawodowych oraz Polsttlego ki czemu na odbytej w dniu 21 bm. 
form wczasów, jak: wczasy lecz Towarzystwa Fotograficznego. masówce ·pracowników Ubezpieczał 
nicze i specjalne - zwalczające Nagrody FWP w konkursie: I ni dyrektor , tej instytucii ob. Słot ... 
choroby zawodowe, wczasy sporto _ 30 tys. zł., II _ 20 tys. zło wiński z~meldował, .że lipcowe ~o­
wo - młodzieżowe, wczasy dla tych, III _ 10 tys. złotych. bowi?z;1nie kierownictwa Ubezp1e ... 
matki i dziecka, turystyczne, ko- Niezależnie od tych nagród zo czal.m Spo!ecznej zostnło wykona­
larskie, wcz:isy na statku .,Bał- staną wyróżnione 3 dalsze prace I ne 1 w. dniu 24 lipca rb. Cen~ralna 
tyk". przez przyznanie ich autorom po Poradnia J?entys:vc.zna zostanie od 
Nadesłane prace powinny posia b'vtu na wczasach w dowolnie o dana do uzytku swtata pracy. 

dać walory artystyczne. o przy bi·anym oś~odku FWP i sezonie, Dotychczaso;wa ~icdziba Przy­
znaniu nagrody będzie jednak de w ciągu jcdneO'o dwutygodniowe chodni Dentystyczne) przy ul. Stali 
cydować treść zdjęcia . Dozwolone go turnusu. 

0 

' na 15 była za szczupła i nie mogła 
są wszystkie formaty fotografii, Nagrody Min. Kultury i Sztuki: sprostać zadaniom. 
pożądane jednak są formilty \Vięk I - 30 tys. zł., II - 20 tys. zło ----
s:Ge z uwagi na projektowaną wy tych, III 15 tys'. złotych, IV Kto znub1'ł zenarek ? .. 
stawę prac. Każde nadesłane zdję 10 tys. złotych. 6 6 
cie winno być podpisano:? godłem. Nagrody Polskiego Towarzy 
Wewnątrz przesyłki powinna znaj s twa Fotograficzne'{o: I - 20.000 
dować się zamknięta koperta, za zł. i II - 10.000 złotych. 
opatrzona godłem i zawierająca, Oprócz zdjęć nagrodzonych. kt6 
nazwisko, adres zwrotny i przy re stanq się własnością FWP z 
należność związkową autora. prawem reprodukcji, Naczelna Dy 

Termin nadsyłania prac do 30 rekcja FWP może zakupić pozosta 
września 1950 roku. Rozstrzyg:11ę lP. zdjęcia z zachowaniem praw 
cie konkursu nastąpi najpol.niej autorskich według stawek ZAIKS. 
dnia 15 października 1950 roku. Nagrody będą przyznane zar6w 
Adres dla przesyłek: Naczelna Dy no za poszczególne prace, jak 
rekcja Funduszu Wczasów Pra· 
cowniczych. Warszawa, ulica Ko i za cykl lub całość nadesłanych 
pt'rnika 36·40. przez autora prac: Jeden autor 

W lewym górnym rogu kop0rty 
p•,·.vinien być ur.niel>zczon v n:1p is: 
,,II Foto-konkurs wczasów". 

\V skład sądu konkursoweg:> o· 
prórz przedstawicieli Fundus-i:u 

może otrzymać tylko jedną nagro 
dP. co jednak nie wyklucza mo 
żliwości zakup;enia przez FWP po 
costalych zdjęć tego samego auto 
ra. 

. ..,_.~ „ ••• „ •••••• „„ ... „.„ ••• „ ..... „ •••• „.„ •• „ •. „ ........................ . „„ ••• „.„ .................. „.! 

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
9.GL0§99 

Do redakcji „Głosu" bardzo czę­
sto zgłaszają się mieszkańcy naszego 
miasta, zawiadamiając o zagubieniu 
dokumentów, pienięd:y i innych 
przedmiotów wartościowych. · Rza­
óziej jednak przychodzą uczciwi 
znalazcy.' Dlatego td na szczególne 
podkreślenie zasługuje czyn ob. Ja­
na Wróblewskiego, który w dniu 23 
bm. znalazł na ulicy Wlcj~klcj war 
tościowy zegarek męski i zawiada­
mia o tym tą drogą je~o właścicie­
la. Po odbiór cennej zouby można 
zqłaszać się w ~odzinach od 17 -
18 na ulicę Rzemieślniczą 6. (S) 

o,,.ło«7.enia drobne 

SKRADZIONO w po­
dl·ćży paczk~ w której 
rznajdowala się .Uelona 
.mkienka i blu.rza na na­
zwisko Andrzejczyk IMa 
rla. 146 
ZGUBIONO przepustkę 
fabryC'lną Nr 807 na na 
-zwisko Balbina .Gordzio 
lek. 147 

• 
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fitr. ł ' 

Co p1i;;oło proso łódzko w dn. 27 lipca 1930 1, 

ZA.J.'\IACH SAMOBOJCZY 
DWU PRZYJACIOŁEK 

Dwie przyjaciółki Marianna Po­
niatowska i Anna Tylińska, zamie­
szkałe w Kaliszu - po utracie pra· 
cy postanowiły wspólnie dokonać 

zamachu samobójczego. W dniu 
wczorajszym w bramie domu przy 
ul. Dobrzeckiej 20 wypiły one więk 
!='lą dO'Zę' esencji octowej rz jednej 
flaszki. W stanie ciężkim odwiezio­
no je do szpitala. 

DALSZE SZCZEGÓŁY 
TRZĘSIENIA ZIEMI 

WE WŁOSZECH 

Gazety podają dalsze szczegóły 
tragicznego trzęsienia ziemi w po­
łudniowych Włoszech. W samym 
tylko Neapolu 45 kościołów rozpa­
dło się w gruzy. Miasto Melfi przed 
stawia straszliwą ruinę. Nie ocalał 
tutaj ani jeden budynek. Tak samo 
w gruzach leży VH!a Nova. Zginęło 
tutaj około 4000 ludzi. 

Rozmiary klęski nie dadzą się je­
gzcze określić. 

WIELKOPAŃSKIE IGRASZKI 
Michał Woronowski, właściciel 

majątku ziemskiego pod Łodzią 
stanął przed-sądem okręgowym, o­
s:carżony o zabójstwo człowieka. 
Tło sprawy jest następujące: pan 

Mi.chał - młody magnacik - utrzy 

mywał od dłuższego cmsu b'liższy 
kontakt rz: panną S, :R. w której obro 
nie stanął niejaki Czubaszek. 

Ziemianin, spoliczkowany prze!l 
Czubaszka, dobył rewolweru usiłu­
jąc rz:astrzelić rywala. Kula jednak­
że zamiast w OzubaSIZka - trafiła 
w niewinnego pnzechodnia, który 
padł trupem na miejscu. 

Woronowski, doskonale broniony 
przez adwoka.tów - otraymał tylko 
trzy lata więzienia, ~ „deiałanie w 
siłnym afekcie". 

Z KRONIKI SAMOBÓJSTW 

Niejaki Toporowski, kasjer teatru 
płockiego - popełnił w dniu wczo­
rajszym w Łodzi samobójstwo wy­
P.ijając większą dozę nierz:nanej tru­
c1rzny. 

DZIKA WIZYTA 
w KONSULAcm RP. 

Do Konsulatu RP w Gdańsku z"ło 
sił się pewien bezrobofoy obywatel 
polski, domagając się natychmiast •­
wej pomocy. Gdy spotkał się z od­
mową .zagroził. że wróci po 20 mi· 
nutach z rewolwerem. 

Gdy po 20 minutach osobnik ów 
zjawił się ponownie w konsulacie -
uzbrojony w wielki kij dębowy -
wezwano niemiecką policję. która 
go aresztowała na miejscu. 

TEATRY 
l'AŃl:!I \\'OWl'. 

'rnATR IM. STEFANA JĄRACZA 
(Ul. Jaracza 27) 

PAN~TWOWl'. 
l'EA ł'H l'OW::)ZE<;HN l'. 

(Ul. Obrońców Sta . .lingradu 21 

• 

Ze sportu -----------
ZA TRZI" DNI 

obydwie ligi piłkarskie ruszają do dalszych walk o punkty 
Prawl·e po miesięcznym wypoczynku w nadchodzącą niedzielę, 

liga piłkarska rusza do boju o dalsze punkty, rozpoczyna 
jąc drugą rundę spotkań. „ŁKS Włókniarz" gościć będzie zespół „Ogni 
wa Cracovii". Obie drużyny posiada.ją równą ilość punktów ale „Ogni­
wo" rozporządza lepszym stosunkiem bramek (16:14) podczas gdy Io· 
dzianie posiadają stosunek 22:22. Tym razem szczęście może uśmie· 
chnąć się do gospi)darzy. 

Obecnie łodzianie znajdują się je 
szcze na obozie wypoczynkowym. 
Łuć przeciw „Ogniwu - Cracovii" 
nie zagra, ale na następnym me­
czu ujrzymy go już na boisku. Wy 
poczęci zawodnicy ŁKS Włókniarza 
t>owinni swej publiczności pokazać 
lepszą grę niż ostatnio. 
„Związkowiec • Garbarnia" po 

dejmuje w niedzielę „Górnika" z 
Bytomia. Faworytem jest zespół 
miejscowy. 

CWKS będzie miał ułatwione za­
danie, gdyż przeciwnik jego „War­
ta" pozna1'Jska posiada zaledwie 4 
punkty, podczas gdy wo.iskowi legi 

punkt, to gwóźdź do trumny Warty. 
Ciekawie zapowiada się w niedzie 

lę mecz „Kolejarza" z „Gwardią". 
Jeśli krako•vianie myślą poważnie 
o pierwszym miejscu w lidze, to nie 
wolno im tracić punktów. Uważa­
my, że wynik remisowy będzie dl11 
„Kolejarza" korzystny. 

„Ruch" ma za przeciwnika zespół 
„Polonii" warszawskie.i, a więc rów 
nież drużynę kolejarzy. Możliwe że 
oba te zespoły podzielą się punkta 
mi. W 'vypadku zwycięstw/ Garbar 
ni czy Gwardii - Slązacy będą mti 
sieli oddać prowadzenie w tabeli. 

„~órnik" (Radlin) walczyć będzie 
tymują się 11. Każdy stracony z młodzcną drużyną „Budowla 

Czy • • w1ec1e, • ze ••• 

nych". Należy raczej liczyć się ze 
zwycięscwem gospodarzy, gdyż ··a­
pastnicy „Budowlanych", rekru•u­
ją się z młodych piłkarzy i nie 
mają jeszcze tyle rutyny, aby pn:e 
ciwstawić się ambitnie grającym 
górnikom. 
Równocześnie z pierwszą ligą roz 

poczyna.ją drugą rundę spotkań zes 
poły drugiej ligi: zachodniej i 
wschodniej. 
Łodzian najbardziej interesują 

losy „Widzewa". Nareszcie zła „pa 
ssa" łodzian minęła moje bezpowro 
tnie. Obeenie „Widzew" udał się 
na obóz trzytygodniowy, z którego 
będzie zmuszony dojeżdżać na za­
wody mistrzowskie. 

Przeciwnikiem „Widzewa" będzie 
„Związkowiec" z Radomia. Pamięta 
my jeszcze dziś jak niefortunnie roz 
poczęli łodzianie pierwszą kolejkę 
spotkań właśnie z tym Związkow­
cem. Mając mecz wygrany zaczęli 
się napastnicy niepotrzebnie ba'lłrić 
w zawiłe kombinacje z których o­
czywiście nic nie wyszło. Przeci­
wnik natomiast z jednego wypadu 
zdobył bramkę i dwa cenne pun­
kty. Miejmy nadzieję, że obecnie 
Widzew" zrewanżuje się za ponie 

~ioną klęskę i wygra spotkanie nie 
dzielne ... 

Bardzo ciekawie zapowiada się 
mecz leadera tabeli „Gwardii" ze 
Szczecina z „Lechią" z Gdańska. 
Zwycięstwo „Gwardii" umocni .ia 
na pierwszym miejscu w tabeli, na­
tomiast porażka spowoduje spadek 
na dalsze miejsce. 

W meczu „Kolejarz" (Bydgoszcz) 
- „Kolejarz" (Toruń) przewiduje­
my wynik remisowy. 

„Polonia" (Swidnica) będzie mi.ii­
la okazję do zdobycia punktów w 
spotkaniu z „Bzurą" z Chodakowa. 

Sport 
w Ludowo Demokratyczlllf 

Rel)ublice Koreańskiej 
Jeszcze do niedawna kultura fi• 

zyczna i sport były zupełnie nie 
znane Koreańczykom. Dopi~ro po 
objęciu władzy przez lud i stworze 
niu władzy Republiki Ludowo • 
Demokratycznej, kultura fizyczna 
i sport znalazły swoje właściwe 
miejsce, będąc szeroko popularyzo­
wane wśród społeczeństwa. 

Przy Ministerstwie Szkolnictwa 
i Oświaty została utworzona spe­
cjalna komisja, która kontroluje l 
planuje dzied:>:inę kultury fizyczn,ej 
i sportu. Sport stał się dostępny dfa 
wszystkich obywateli i w chwili o 
hecnej liczba aktywnych sportow­
ców w Ludowo - Demokratyczn~ 
Republice Koreańskiej wynosi prz,_ 
szło 600.000. Komórki w. f. i spor 
tu powstały przy zakładach pracy, 
w szkołach, wojsku itd. W 1948 ;.o 
ku została wprowadzona · odznaka 
sprawności fizycznej p. n. „Ludo­
wy Sport", którą do tej pory uzys­
kało przeszło 700.000 obywateli. 

Sport w Ludowo - Demokratycz­
nej Republice Koreańskiej otoczo. 
ny jest troskliwą opieką państwa i 
rozpowszechnia się coraz bardzie1' 
a szczególnie wśród Związku WoNi 
nej Młodzieży Koreańskiej. 
• --o(Jo--

Z ącze11110 
od 

sportowców wą~ierskich 
Z okazji święta Odrndzenia 22 

Lipca, GKKF otrzymał z Budapesz­
tu depeszę w której przewodniczący 
Węgierskiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej przesyła sportowcom pol­
skim serdeczne pozdrowienia i życzy 
dalszych sukcesów na drodze !>ud.o­
wy socjalizmu i utrwalenia pokoju, 
o który walczy cały obóz postępowy9 
ze Związkiem Radzieckim na czele. 
. -oocr-

Nagrodzony sportowiec 
We czwartek, dnia 27 bm. o godz. 

19, 2 balety: „Coppelia", Delibes'a, 
i „Bagatela", J. Straussa. Obsada: 

tel. 150-36) ' 
Teatr nieczynny. 

j ,,Kolejarz" (Ostrów) stoi na straco­
nej pozycji w spotkaniu ze „Stalą" 
sosnowiecką. Najprawdopodobniej zgłasza długoterminowe 
„Kolejarz" i „Polonia" opuszczą dru I zobowiązanie 

B. Bittnerówna, L. Sotomska, L. 
Zienko, J. Lechówna, E. Skotarczak, 
D. Wąsowicz, U. Tkoczówna, O. Sa­
wicka, J. Kapliński, T. Burke, K. 
Szrom, W. Zakszymczuk, A. śnieżyń 
$ki, E. Koziarski, z. Cichocki, W. 
Rudzki oraz zespół baletowy. Kapel­
mistrz Z. Szczepański i J. Sillich. 
Cho1·eografia J. Kaplińslci. 

'.1'EATR LE'l'Nl "OSA„ 
(Piotrkowska 94. tel. 272·70) 

gą ligę, ustępując miejsca zespo- . . . 
łom walczącym obecnie o awans na Mad~Jsk1 Lech ze Związkowca wro 

Godz. 19,30 „śluby murarskie". 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia z udziałem Mieczysława 
Wojnickiego. 

ich miejsce. I cławsk1ego, młody konstrukt?r ap~• 
w grupie wschodniej odbędą się ratu ele~trycznego do sędziowania 

następujące spotkania: „Polonia" w s~erm1erce na szpady, odznaczo~y­
,Bytom) - „Skra" (Częstochowa), 2~ .lipca przez GKKF nagrodą. pie­
„ Włókniarz" (Częstochowa) -„Stal" n.1ezną, w ~ys. 59 tys. zł., zobowią~ał 
(Katowice), „Kolejarz" (Przemyśl) się zorgamzowa~ przy Wroci:i-wslcim l'EA'ł'R „ARLEKIN" 

(uL Piotrkowska 152) 
N1eCllynny 

- Tarnovia" Stal" (Lipiny) Okręgowym Zw1ąz,ku Szerrmerczym 
Ch~łmek" ' ':Lublinianka" obsługę techniczną, która będzie re 

W piątek, dnia 28 bm. o godz. 19, 
opera komiczna w 3 aktach (4 od­
słonach) W. A. Mozarta „Uprowa-
01.enie z Seraju", z N. Stokowacką, 
O. Szamborowską, St. Witeuber 
giem, H. Paciejewskim, St. Babi­
l!f-'m, A. Ruckim, R. żabą, E. Fede· 
rowiczem. Kapelmistrz Z. Szczepań­
ski. Reżyser B. Folański. 

1'EATH „PlNUKlO'" 
(ul. Kopernika 16) 

"związkowiec" (Przemyśl). perowała we własnym zakresie broń 
" · szermierczą dla wszystkich klubów 

l'A:>. · 1 n\\ l'EAll{ NOWY 
1111 • · !<il•i:n 34, tet 181•3ł) 
Te11tr ni<'~·<ynny. 

1 eatl nieczynny. 
l'EATR KOMEUH MUZYCZN.ł!;J 

..Lll'l'NIA" 
Teatr nieczynny. 

l'AŃS'l'WOWY TEA'l'R żYDOWSK.J 
(uL Jaracza 2, tel. 217•ł9') 

Teatr nieczynny. 

KIINA 

Władze sportu związkowego 
powołały komisie 

W dniu 25 bm. odbyła się w CRZZ 
konferencja z udziałem przewodni­
czących i sekretarzy Rad Głównych 
Zrzeszeń Sportowych. Realizuj11c u­
chwały ostatniej konferencji akty­
wu sp()rtu zwi117Jko.weg9 w Czerwień­
sku, zebrani powołali do życia na­
stępujące komisje: inwestycyjną, 
S'Jlkoleniową, orga.nizacyijną, fina.oso 
wą, wychowania fizycznego i sportu, 
współzawodnictwa, zaopatrzenia i 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 'l'ATRY (w ogrodzie) ,,Jan Rohacz atletyka terenowa. to idea.Ina zaprawa dla katŻdego sportowca. Drużyna propagandJl. 
„Spotkanie nad Łabą", godz. 15.30, z Dube", godz. 16.30, 18.30, 20.30 piłka.r&ka moskiewskiego ,,Dyna. mo" podczas ćwiczeń tereno.WYch. --o[lo---
18, 20.30 WISŁA . (Daszyńskiego) „Maaret" Nasi korespondenci piszą„ 

HAŁTYK (Narutowicza 20) godz. 16.30, 18.30, 20.30 R '• R bi" E ' k' • 
~·~;~:0~ ~~;s~~ ~!~~~:.: 19

•
21 w:g!~.!~n~z r~~k!:~ikag:JL 16.30 OZWOJ sportu W epu ICe stons lej Na walczącą Koreę 

d 18 20 18.30 20.:JO. . S 
go z. ' WOLNOM (Napiórkowskiego 16) MOSKWA. - Rozwój kultury fi wych uprawia obecnie sport ponad Dnia 19 lipca Koło portowe przy 

(;UYNIA (Daszyńskiego 2) „Maszeńka" godz. 16, 18, 20 zycznej i sportu w Radzieckiej Re 120 tys. młodzieży, tj. 10 razy wię- Przedsiębiorstwie Remontowo-Budo-
Kino nieczynne ZACHĘTA (Zgierska 26) „Przybra- publice Esto~ej postępuje stale mi cej, niż w roku 1940. wlanym rozegrało mecz w piłkę siat 

liEL (Legionów 2) na córka", godz. 17.30, 20 przód. W pięciu zrzeszeniach sporto Szczególnie wzrosło zainteresowa kową z Kołem Sportowym PZPW 
Kino nieczynne nie sportem na wsi. Liczba człon- Nr 39. 

~1UZA (Pabianicka 173) „Podróże ków zrzeszenia sportowego, skupia Mecz zakończył się wynikiem 8:0 
Gulivera", godz. 18, 20 Co usivszvmv nrzez radio jącego młodzież wiejską wzrosła w dla PRB. Przed rozpoczęciem me-

POLONIA (Piotrkowska 67) - li ciągu ostatnich 3 lat prawie cztero czu kol. żelazko Stefan wygłosił do 
krotnl·e. zawodników i zebranej publiczności .,Dwa ognie", godz. 17, 19, 21 Program na dzień 27 lipca 1950 r. Biura Studiów. 17.40 Muzyka ludo- , · · '-

1 RZEDwlo,.,NIE (ż k1'e 76) 8 05 Od · d · f l' 49" 18 15 Mi·łos'ni·cy spor·tu maJ·ą do dyspo okolicznościowe przemow1eme o„ra-
. ;:; eroms · go 12.04 Dziennik południowy. 13.10 wa. 1 · " powie zi a 1 • • · · • t bot · 

„Wyspa szczęścia", godz. 18, 20 „Tu mówi wystawa Planu 6-letnie- zycji liczne obiekty sportowe, któ- zujące osiągmęcia spor u ro mcze. 
IlEKORD (Rzgowska 2) „Młodzi ma Aud. dla wsi. 13•30 Muzyka. 14·00 go w Łodzi". 18,25 Trzy humoreski rych większość powstała dopiero w go. 

rynarze", godr; 18, 20 Kronika rumuńska. 14,20 (Ł) Kon· M. Twaina. 18,45 Audycja dla świe- ostatnich latach. Około 800 szkół w W czasie meczu zainicjowano zbiór 
ROBOTNIK - „Nauczycielka bawi cert soUstów instrumentalistów. tlic młodzieżowych. 19.15 Słuchowi- Estonii ma własne boiska do siat- kę pieniężną dla walczącej Korei. 

się", godz. 18, 20 14:55 Beethoven: Sonata A-dur op. sko pt. „Złota żona" Erkki Vali. kówki i koszykówki. Stale wzrasta Zebrane pieniądze przekazano do 
!WMA (Rzgowska 84) „Posz11kiwa- 69 na wioionczelę i fortepian. 16.30 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 również ilość boisk piłkarskich na ORZZ. 

cze złota", godz. 18, 20 AudycJ·a dla świetlic dziecięcych. Koncert rozrywkowy. 21J5 Audycja wsi. Koło Sportowe PRB wzywa wszy-
d " f w t t · h I t h towcy Re stkie Koła Sportowe do przeprowa· 14'l'YLOWY (Kilińskiego 123) 1[;.50 Muzyka. 15.55 Skrzynka Pol· dla wsi. 22.00 ,,Syn lu u - ragm. os a me · a a~ spor . . 

- M' bl., · Et ' k' · t w·1· koło dzania podobnych zbiórek piemęż-
'.Na morskim szla.ku", godz. 18, 20 skiej Kasy Opieki. 16.00 Dziennik IV książki M. Thorez'a. 22.20 „ o- pu lJ{l s ons ieJ us ano J 1 o 

W f 30 Z 500 h ko do·w R"""ub11·k1· w nych w czasie imprez z przeznacze-
ś\"TT (Bałucki' Rynek 2) ,,Czarci popołudniowy. 16.20 iersze i ra- wimy o sporcie''. 22, „ apraszamy nowyc re r ~..- . 

"' 
1 

• _,_ . d · h rt p nad niem dla walcząceJ· Korei. 
żleb" godz. 17.30, 20 szki Jana Czarnego. 16.30 Aud. dla I do tańca". 22.50 „Co warto przeczy rożnych WL.Je rzmac spa u. o Binder Jerzy 

l'~'CZA' (P"1otrko\vska 108) ,,MoJ'a młodzieży. 17.00 Koncert rozrywko· tać". 23.00 Ostatnie wiadomości. 40 tys. młodzieży rz:dało nol"Jlly na b . " 
"' kores.p. „Głoau Ro otmczego 
miła", godz. 16.30, 18.30, 20.30 wy. 17,35 „Porozmawiajmy" - aud. 23.15 Muzyka taneczna. odznakę GTO. 

okręgu. 
Ponadto Madejski zobowiązał si~ 

do dnia 1 paździel'1lika b.v. przeszko 
lić trzech młodych ZMP-owców, ucz­
r.:ów szkół elektryc.z.nycb. ta\<, ab-y 
mogli oni stworzyć stałą obsługi 
apą.ratu elektrycznego na wszyst­
kich zawodach, rozgrywanych w O• 
kręgu. 

... ----·---------------~ \ 
Glii o I I 

Orpn 1'..6dzlde&o S:omltetu 1 WoJe­
w6dZkloio Komitetu PolskłeJ ZJe· 

dnoesoneJ PartU BolletnfczeJ 1 
Be4acuJe& · 

KOLEGIUM BEDAS::CY.JNB. 
Te le ro n.va 

Redaktor na~ llS-lł 
Zas~a red. naczelnego 111-23 
Sekretan Odpow1edz1aln7 218-05 
Dział partyjey U8-19 
Dział torespond!!Dtów robct· 

nfczYc!t 1 cbłopsldch oraz 
redaktorów glll:etek łc:len• 
nycb 111-'2 

Dzlllł mutacji 22!·29 
Dział mlejsld l spertOW7 w-21 

wewn. „l u 
Dztał ekonomi~ 1111-11 
Dział roln7 w-21 

wewn.• 
RedakcJa nocu:f 1'12-11 

Eolporłał. 
?..ódt, Piotrkowska '10, tel. 22!·22 
AdmlnlstracJa 260-42 
D:dał ogłoszeA: t.ćdł, Plotrkow-

lka lOła, tel. Ul·SO l Uł-'11 
W.vdawca BSW ,,Prau" 

Adr. Red.1 t.6tU, Pionkowska IS. 
m-cte piętro. 

Druk. Zakł. Graf. RSW "PrUa" 
r..6dt, uL Zwlrkl n, teL zoe.u, 

Prenumeratę p~muJa I !:::.x~_„Rueb" na toiito P.X.O. 
L.::..:,""633. 

Dl-10088 
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4 wieczor&w. Jak zwykle, po zachodzi·a słońca fala mocniej poczęl.a . Wciągnęli s~ybko spodnie, zas~1m.rowali .buty? .i, rozglądając 
b., b g gło.bieJ· wtaczać się na .plażę rozlizując zmarszcz~ji się wkoło, weszli w las. Tu poczuli się bezp1eczme1. 

ic o J.>Ze , ... • , · B · · b · 
9:~ ~~;:,v;"-· f!OJ.~~-N~ i garby rzeźbionego wiatrem piasku. Wprost morza, zastygłą, lecz ~oehnteck, ktory. w wy!?rav.J.e ~ rauna mia~ zadam.e u ~zp1e-
~ ~ ~~~ -· :...~ szumiącą falą piętrzył się las. c~n.1a odwrotu ~ ra~1~ starcia z P~·rolem WOP, :;;nalau sob1a ~a-

Noc wreszcie już na dobre zapadła, zamazały się w fioletowej s1umęt.e krza~~mi mie3sce, skąd mogł st rzec kutra, lekko szarp1ą-

'P 
c,v.emi żółte smugi na zachodzie. Na horyzoncie błyskać zaczęła la- cego się na llm.e. . , alf1;3 tamfa morska. Noc była ciepła, lecz szło chyba na deszcz. Chmury - Good luck, Georg - szepnął w 3ęzyku wspolnych rozkazo• 

~ ~ „. cfernniły niebo, gasząc gwiazdy. Księżyca nie było. dawców Moehnteck do Brauna. 

~"=:l~~c-:::c· -=z~,_~::::~""' ... -._-.!: __ -__ .,,.,. 22 •7 -~ z cichym warkotem motoru niewielki kuter podpłynął do - Do zobaczęnia, Hans, na defiladzh~ w Moskwie! - odpowie· 
~ _ ·--=- plaży. dział Braun, znikając w g~szczu - razem z Kurtem. 

- Pogoda, jak zamówiona - szepnął Moehnteck do. ~ra.una. - Id.iot - syknął Moehnteck. Wielokrotnie odznaczany za od· 
C~~ =~ "'~~ Obaj przywarowali na d ziobie kutra ~ z napię~i~m śl~dz1h biele- wagę oficer SS,, bał się takich pechowych powiedzonek. „Taki 

jące brzegi i czarną ścianę lasu. Mogli rozmawiac głosno. W szu- ,,Polacke" może sobie mówić do zobaczenia w Moskwie - myślał 
mie fal i lasu nikt by ich nia słyszał, gdyby nawet ktoś czuwał na Moehnteck. - Tak mówił Horst Kuntze, tak mówił Herman Vogt, 
brzegu. Odnosili wrażenie, że z ciemnego gąszcza wypat-rują ich przyjaciele ze sztabu dywizji SS. Tak plotło tysiące młodych SS-

5. 
- E, przecież to partyjniaki. Na ~wno nie odm~wią: Czekam~ 

więc w sobotę na wieczór, żeby już od r~pa :w ·medzralę mogli 
zaczynać, bo teraz każda godzina droga'. T:...itaJ ?-ad .morz;m, to 
z pogodą nigdy nie wiadomo. Ja!t zacznie, nie da3 Boze, lac - t-0 
d!abli wezmą zbiory. 

Tak to w czterech miejscowościach, leżących zdala jedna od 
drugiej, układali sobi~ ludzie, C<) bę~ą .r<:bi~ w sobotę wiec~ore.m. 
Nikt z nich jednak nie mógł przew1dziec, ze w ten sobotni wie­
czór przetną się i poplączą drogi i ścieżki: bandytów-przybyszów 

z z;ichodu, robotnika ze Śląska, żołnierzy WOP, traktorzystów PGR 
i chłopów ze wsi Zadziwie. • • • 

Wieczór sobotni niczym nie różnił sie od innych lipcowych 

cz~neś bystre oczy i czujne uszy ł-0wią ich rozmowy. manów, którzy swymi ciałami zasłali wszystkie drogi do Moskwy". 

Zaszurgotał piasek i kamienie ipod kilem. Wstrząsnął się kuter Jeszcze w kwietniu 1945 roku - gdyby mu ktoś powiedział, 
i stanął, chwiejąc się od bijący.ii weń~ teraz jakb.y silniej fal. że jako amerykański agent ~ąd?wać będzie w Polsce po~, s.z~zeci-

Kurt Nowak ześliznął się po burcie w wodę i poszedł do brze- nem, zatłukłby g-0 bez zmruzema oka. A w cztery lata poz,ru't!J sam 
gu, zanurzony po pas. W jednej ręce niósł buty i spodnie, a w dru- się napraszał na taką wyp:a~~· Collins, z~ziwił. się ~a wet, ż~ jego 
giej niewielką kotwicę na stalowej linie. ~upil, przeznaczony do wazme3szych zadan, kon.1eczme chce Jechać 

Kotwiczkę wbił w piasek na plaży i przywalił kilkoma ka- J~ko osłona dyw.ersanta, przerzuco~eg? do Polski. Al~ -:---: po nalega 
mieniami. To wystarczająco zabe~pieczało kuter na kilka godzin mcich - pozw~ltł. Moehnteck namow1ł Noyvaka. włascic!ela ryb~c­
letniej nocy prZ'-ed zabraniem go przez fale'. kteg<? kutra, uz~wanego ~o prz:mytu ludzi przez ~gentow wyw1~: 

Chlupocząc, przebrnęli do brzegu Moehnteck i Braun. Moehn- du, zebv właśnie ladowac tutaJ - w Poberau. Miał w ~ym SWOJ 

tel·k miał na szv: zawi"".$zony pistolet maszvnowY. ~el. td'.c.n.) 


